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Depesze telegraficzne. 

Berlin 6 stycznia (S. Z.) Bismark oświadczył 
w komisyi pożyCzkowej, iż sam tylko traktat lon- 
dyński daje prawo wdania się w spawę szlezwi- 
cka; Związek niemiecki nie jest w tej kwestyi kompe 
tentny: Kwestye polityczne nie są wcale kwestya- 
mi prawa, lecz kwestyami potęgi. Prusy nie do- 
zmolą przewodzić: obą większości. Mocarstwa 
niemieckie są 84 a; która strzeże Związku 
niemieckieckiego, żeby go z Europy nie zawiano. 
Są to atoli tylko spostrzeżenia; rząd musi. sobie 
zastrzedz postanowienie. Jeżeli potrzebne pienią 
dze odmówione zostaną, rząd będzie musiał posta- 
rać się o nie gdzieindziej. 

Altona 5 stycznia (8. Z.) Słychać za rzecz pe- 
wną, iż w tych dniach rząd duński ogłosi Szlez- 
wik i wyspę Alten w stanie wojennym, a wtedy 
związki Szlezwiku z Holsztynem będą zupełnie 
przerwane. Oczekiwane ze Szwecyi działa na u- 
zbrojenie twierdzy Danewirke, już są na okrętach. 

Kiel 5 stycznia. (8. Z.) Duńczycy nałożyli 0- 
gromną rekwizycyę na południowo-wschodni okrąg 
szlezwicki zwany „duński Wohld*, a mianowicie 
nakazali dostawę 300 parokonnych wozów i 30,000 
cetnarów słomy do Szlezwiku. 

Hamburg 5 stycznia. Doniesienia z Kopen: 
hagi mówią, że książę Karol Głliiksburgski, brat 
króla Chrystyana (ks. Karol jest głową linii gliicks- 
burskiej, król Chrystyan jest czwartym z kolei 
młodszym jego bratem) złożył mu hołd w całej 
formie jako królowi Duńskiemu i księstw Szle- 
zwiceko Holsztyńskiemu. Flensb. Ztg donosi, że na- 
czelnik obwodowy Krogh zamianowany ministrem 
dla Szlezwiku, odjechał do Kopenhagi. 

Drezno 5go stycznia. Sprawozdanie komisji 
Izby wyższej nad wnioskiem 40tu w sprawie szlę- 
zwieko-holsztyńskiej zaleca wyrażenie ubolewania 
z powodu egzekucyi związkowej i uznania dla 
rządu za jego czynność, a zamiast o okupacyi 
Sźlezwiku, zaleca spieczne rozstrzygnięcie kwestyi 
następstwa, tudzież skuteczną opiekę wspólnemu 
obu księstw związkowi a odparcie wdania się za- 
granicy. Jutro nastąpi uchwała Izby. W Izbie 
| niższej dzisiaj oświadczył minister Beust, iż gło- 
sowanie Saksonii w Związku w sprawie pobytu 
ks. Fryderyka w Holsztynie, odmiennem było od 
wniosku prezydyalnego (austryackiego) i polega 
na uwzględnieniu odpowiedzialności komisarza 
związąowego (Konneritza), a bynajmniej nie zmie- 
nia prawnego i politycznego zachowania się Sa- 
ksonii. Zarazem wyraził on nadzieję, że większość 
, orzecze za prawami ks. Augustenburgskiego i po- 

twierdził oświadczenie wirtemberskie. 
Monachium 5 stycznia. (Oe. Z.) Anglia agi- 
| tuje we wszystkich dworów niemieckich, aby spór 
_- duńsko-niemiecki przekazać do rozstrzygnięcia kon- 
ferencyi, Proponuje oną przywrócenie status quo 
ante. 


Frankfart 5 stycznia (Ll.) Według narad 
przygotowawczych, wniosek hesko-darmstadzki ma 
zapewnioną większość. Austrya i Prusy czynią 
zawisłem cofnięcie swojego wniosku od cofnięcia 
wniosku heskiego (co do Kkwestyi następstwa); 
lecz to żądanie zostało odrzuconem. Ze strony obu 
mocarstw nie spodziewają się protestacyi przeciw 
referatowi p. Pfordtena motywującego uznanie ks. 
Fryderyka. Można przypuścić, że Związek odrzuci 
żądanie wzięcia udziału w konferencyi mającej 
protokół londyński poddać rewizyi. 

Paryż 5 stycznia. W Tuileryach oczekują nie- 
Wątpliwie niedalekich odwiedzin Arcyksięcia Ma- 
ksymiliana. 

Londyn 5 stycznia. M. Advertiser ostro wy- 
stępuje przeciw notom Russella grożącym Niem- 
com. Z Cherbourga donoszą, że Część floty fran- 
Cuzkiej na kanale otrzymała nakaz wypłynięcia 
na morze Baltyckie za pierwszym ruchem Anglii 
na morzu. 

„Londyn 5 grudnia. (Wand,) Wszystkie donie. 
sienia o danie flocie na kanale rozkazu wypłynię- 
cia na morze Baltyckie, są do tej chwili bezza8a- 


reprezentowany będzie Związek niemiecki, oświad- 


go ze strony cywilizowanego świata, aby Rosyę 


Urzędowa wiedeńska General Correspondenz |wstanie polskie wyłącznie przeciw Rosyi 


czy się na korzyść monarchii duńskiej, a przeciw | zmusić do upamiętania i do wcześniejszego obra-|rózpoczyna znowu przerwane przez czas|jest Obrócone; nadaremnie dzienniki krajowej 


tak silnemu ruchowi w Niemczech? Czyby w ta- 


kim razie mniejsze rządy w Niemczech zezwoliły 
poddać się postanowieniu konferencyi ? Gdyby zaś 


chciały stawić opór i dalej iść obraną raz drogą, 
coby mogły zrobić Prusy i Austrya? Czyby te dwa 
mocarstwa, jako członkowie Związku, nie były 
związane” głosem pełnomocnika związkowego ? * 
Otóż te pytania są tak ważne, iż rząd francuzki 
życzy sobie pierwej, aby były rozstrzygniętemi 
nim da swoją odpowiedź na propozycyą an- 
gielską, i wtym celu poczynił już kroki w Frank- 
furcie. Jak widzimy, jest to odwrócony przeciw 


Anglii sposób działenia użyty przez W. Brytanię 


i inne mocarstwa w kwestyi zaproponowanego 
przez Francyą kongresu. Zresztą dzienniki fran- 
cuzkie nie ukrywają złośliwej radości z kło- 
potu jakiego sprawa duńska nabawia Anglii. Con- 
stitutionnel poświęca z wyrażnem zadowoleniem 


wi: „Przyzna każdy, że hr. Russell, nie jest szczę- 
śliwym w swoich dyplomatycznych kampaniach. 
Głucha, ale ciągła nienawiść, którą żywi przeciw 
Francyi, nie przynosi mu szczęścia, bo można po- 
wiedzieć, iż tyle ma niepowodzeń, ile przedsięwe- 
żmie czynności,“ Co się tyczy odpowiedzi ostate- 
cznej gabinetu paryzkiego na notę wręczoną przez 
lorda Cowleya, nie przesądzać nie można; tyle tyl- 
ko pewna, iż dotąd nie dał jej, a Mémorial zape- 
wnia, iż nie prawdą jest, aby przesłał był wspól- 
nie zAnglią notę do Frankfurta proponującą kon- 
ferencye. Depesza umieszczona w końcu ostatniego 
numeru naszego dziennika potwierdza to zaprze- 


czenie Mómorialu, gdyż mówi tylko o nocie angiel- 


skiej, Zresztą Mémorial tak się wyraża: „Kierun ek 
który sobie gabinet tuileryjski wytknął w sporze 
duńsko-niemieckim, wyklucza na teraz możność 
wszelkiego wspólnego kroku mocarstw zacho- 
dnich w Frankfarcie.* W ogóle dzienniki francuz- 
kie nacisk kładą na neutralność i wyczekujące 
stanowisko, jakie Francya do pewnego czasu zaj- 
mie w obec kwestyi księstw nadelbiańskich. Po- 
wtarzamy jednak, iż nie przesądzać nie možna o 


jej odpowiedzi na propozycyę konferencyi, nawet 


ograniczonej do tej sprawy, gdyż jak słnsznie mó- 
wią Dóbaty, nie ma siły ludzkiej, :któraby dziś 
przeszkodzić mogła innym naglącym sprawom 
wystąpić na stół konferencyi zebranej tylko dla 
załatwienia sporu duńsko-niemieckiego. W samej 
rzeczy tak konferencya, jak wojna z powodu kwe- 
styi księstw nadelbiańskich niezawodnie ogarnęły- 
by niebawem wszystkie inne sprawy, poruszone 
mową trońową, a więc w ten lub ów sposób da-ły 
by jej słuszność. W każdym razie sprawa ta księstw 
nadelbiańskich, jest nader na rękę rządowi fran- 
cuzkiemu, jest, rzece można, nową formą, pod któ- 
rą zaświeciła znów gwiazda napoleońska. 
Czytamy w Monitorze: „Odpowiedź Cesarza Na- 
poleona III, na powinszowanie zaniesione mu przez 
ciało dyplomatyczne z powodu 1 stycznia, zrobiła 
dobre w Europie wrażenie, stwierdzone przez dzien- 
niki różnych krajów.* W ogóle dzienniki francu- 
skie cieszą się z tego wrażenia wraz z Monitorem, 
nie tyle jednak podnoszą stronę pokojową mowy, 
jak to, iż Francya i Cesarz czynią wszystko co od 
nich zawisło aby pokój utrzymaś. Z drugiej stro- 
ny Constitutionnel i La France w dwóch wstępnych 
artykułach, tłomacząc mowę króla Włoskiego, ko- 
niecznością w jakiej się znajduje, przemawiania 
do uczucia narodowego swojego ludu, aby módz 
niem kierować, zrzucają wszelką odpowiedzialność 
z rządu franeuskiego za możliwe nieroztropności — 
jak je nazywają — rządu włoskiego i bardzo wy- 
raźnie mówią, iż Włochy nie mogą żadnej spo- 
dziewać się pomocy zestrony Francyi, gdyby u- 
derzyły na Wenecję.. Zauważyliśmy jednak tę ma- 
łą okoliczność , iż artykuł Constitutionnela usiłują- 
cy nacechować zdanie rządu francuskiego 0 mo- 
wie króla włoskiego, nie jest podpisany prez p. 
Limayraca, ale przez p. Simona, Wiadomo zaś 


jest, iż wszystkie artykuły, o których rząd chce 


chowania z nieprzepartą siłą rzeczy. 


Dowiadujemy się właśnie, że znaczne siły ro- 
jskie podobno 16 rot wyruszyło przeciw jene- 
łowi Bosakowi, i że lada chwila spodziewano 
ę spotkania. Jenerał Bosak silne zajmuje stano- 
isko, ma odpowiednią ilość tak piechoty jak 
konne i zapewne nie odmówi walki, jeżeli zna- 
niejsze zkądinąd nie nadciągną wojska nieprzy- 


jacielskie. ; 
Mówimy niżej o trzech nowych rozporządze- 


omiezną ubolewa codziennie Dziennik Powszech. 


| Przytaczamy tu z tego dziennika dwa następu- 


Jszy do wsi Ołdaki, nielitościwie zbili włościa- 
na Szymona Piasta, 'za to że tenże doniósł o 
stosunkach z powstańcami” Stanisława Chledziń 


na ustępy „Z Ostrołęckiego. Powstąńcy przyby 


temu przedmiotowi wstępny artykuł. Pays zaś mó- pkiego. Na właścicielkę wspómnionej „wsi Ołdaki, 
Majewska, za dopuszczenie takiego gwałta tudzież 


ua 


Chledzińskiego, nałożono kontrybucyę rs. 300,* 
Jest to próbka sprawiedliwości moskiewskiej, 


gdyż pytamy, jakim sposobem pani Majewska, 


ogła zabronić powstańcom ukarania Szymona 
iasta ? 
Drugi ustęp mówi. „Z Siedlec. W dniu 8 (20) 


grudnia r. z. odbył się akt wykonania przysięgi 


rzez 53 włościan, którzy dobrowolnie wrócili z 


oddziału.“ Nie wchodząc wto, czy włościanie do- 


browolnie wrócili z oddziałem lub ezy też co 
prawdopodobniejsza: wzięci zostali. do niewoli, a 
nąstępnie zmuszeni do przysięgi, słowa te organu 
ząwsze utrzymywał i dowodził , że włościanie naj- 


dzicy są dowodem, jego prawdziwości, gdyż 


niejszego nie biorą udziału w powstaniu. 
„W listach z Warszawy znajdą czytelnicy, szeze- 


góły o sprawie adresów i o położeniu rzeczy w 


stolicy. 


| Dziennik Powszechny zamieszcza, jakeśmy już 
o| tem donosili, nominacyę jenerała-majora Trepo- 
wa na jenerała-poliemajstra w Królestwie Polskiem. 


Tak więc, stósownie do powtórzonego przez nas 


rozporządzenia Berga, życie, wolność, mienie i 


spokój domowy obywateli Królestwa zależeć bę- 


dzie nadal od Trepowa. Dodany mu został do po- 
mocy pułkownik Anenków. Jenerał-major Fansha- 
ve, został zaś mianowany radomskim gubernato- 
rem cywilnym. 

Najważniejszym objawem w sporze duńsko- 
niemieckim nie jest sam spór, jako raczej walka 
między dwoma mocarstwami niemieckiemi i pań- 
stwami drobnemi. Tu wykazuje się dopiero cały 
organizm Związku niemieckiego, który o tyle się 
zdawał być doskonałym, o ile panowała albo prze 
waga Austryi albo zgoda Austryi z Prusami, taką 
dająca im obu wyższość nad resztą Niemiec, iż 
te były zupełnie bezwładnemi. Zatargi o supre- 
macyę między Austryą i Prusami osłabiły zna- 
cznie oba te państwa, a duch narodowy podniósł 
ważność i siłę rządów małych państw, gdy te 
stanęły z nim w zgodzie. Otóż w sprawie hol- 
sztyńsko-szlezwickiej Austrya 1 Prusy doznały po- 
rażki niejednokrotnej od państw małych. Jeśliby 
gabinet wiedeński umiał lub chciał iść za popędem 
narodowym niemieckim, mógłby odzyskać w Niem- 
czech to stanowisko, jakie mu Się nastręczało pod- 
czas zjazdu reformy w Frankfurcie. Polityka ze 
wnętrzna Austryi bardzo ułatwiłaby zajęcie tego 
stanowiska, bo odsunąwszy Austryę od Anglii, 
zbliżyłaby ją do Francyi. Minister pruski spraw 
zagranicznych w komisyi sejmowej podezas obrad 
nad kredytem dwunastu milionów na koszta 
egzekucyi „wyraził się naprzód z tem, że Pru- 
sy niczem się nie wiążą, to jest powtórzył 
zwykłą maksymę pruskiej polityki: „polityka wol- 
nej ręki“, która się rządzi okolicznościami, a 
następnie oznajmił, że się Prusy nie dadzą 
w Związku majoryzować. I to wyrażenie nie jest 


nowe; użyto go już parę razy w sporach z Austryą 


w kwestyi związku celnego, w kwestyi reformy 


konstytucyi związkowej. Cóż wyrążenie to zna- 


niach rządu rosyjskiego, nakładających  niesły- 
chane kontrybucye na kraj, nad którego ruiną eko- 


wych wykrytych dokumentów dają niezaprzeczone 


t 
| 


jakiś listy galicyjskie, w których starała się |toż Samo od początku powstania głosiły; | 
owieść, że wszelka polityczna działalność | nadaremnie całe postępowanie dowódzców 
>bywatelstwa w Galicyi, jakoto: zbieranie | powstania lub- oddziałów przekradających | 
atków, gromadzenie odzieży, przechowy- |się przez granicę tym samym kierowało | 
wanie i wysyłanie ochotników, cała zresztą |duchem; — usiłowanc w Austryi ciągle u- | 
ganizacya tej czynności wymierzoną była | patrywać wspólność między Austryą i Ro- | 
nie przeciw Rosyi, jak to utrzymywały |syą w obec powstania, i w tej mierze do- | 
dzienniki polskie, lecz przeciw Auśtryi. Nad-|gadzano tylko widokom i rachubom peters- | 
tọ pomienione czasopismo obwiniało dzien- | burskim. Dyplomacya wprawdzie Austryl 
iki polskie o dokładną znajomość owego |trzymała się zdala Rosyi, podczas gdy ad- | 
ziałańia przeciw Austryi, i o umyślne go ta- |ministracya jej szła ręka w rękę z admini- 
jenie. Atoli pomimo dzisiejszego ponownego |stracyą i policyą moskiewską. Takie połą- | 
twierdzenia Gen. Correspondenz, w liście adre- |czenie mogło było przeto wyrodzić w nie- 
sowanym z Krakowa pópartegó, jak ona mó- |których umysłach pojęcie a oraz i potrzebę 
(i papierami przy kimś znalezionemi, nie |istotnego wspólnictwa, a lubo tego zbocze- 
iogiyśwy innego być zdania, jak były |nia nie usprawiedliwiamy, wszelako wydaje 
dzienniki polskie podczas ogłaszania w Gen. |się nam ono następstwem owej Sprzeczno- 
(or. listów ze Lwowa w tym samym przed-|ści, jaka zachodzi nieprzerwanie w Sprawie 
miocie. I my utrzymywać będziemy, że zna |polskiej między zewnętrzną a wewnętrzną 
lezione przy kimś papiery są tylko dowo-|polityką Austryi. Władze austryackie ś.e- 
dem odnoszącym się do pewnych osób, lecz|dząc pilnie wszelkich kroków mogących 
nie do ogółu obywatelstwa, nie do całej Gali- | przynieść pomoc powstaniu przeciw RoBy!, 
cyi. List ów z Krakowa w Gen. (or. 'następu- | aresztując tych wszystkich, którzy temu po- 
jącej jest osnowy: wstaniu nieśli pomoc i bynajmniej się z tem 
początkowo nie ukrywali, zniewoliły innych / 
do działalności tajnej , która przybrać mu- 
siała pozory konspiracyi, choćby też nią 


Przed samym nowym-rokiem pochwycono w 
mięście naszem znowu kilka podejrzanych polity- 
cznie osób, a aresztowania te mogą być dla taj- 


nych zwolenników powstania polskiego poczytane |nie była. Pod tą samą atoli formę działa- 


za ap dotkliwy. Jak bowiem z wiarogodnego 
Źródła zapewniają, przytrzymanie miało tym razem |. í : : : : 
spotkać nie tylko kilku z najczynniejszych ajen- Anai jakowe czynności zmierzające przeciw 
tów Mierosławskiego i jego stronnictwa, lecz nad- | ÀUStryi, czyby one były wypływem roz- 
to miano przy aresztowanych znaleść ważne pa-|mysłu, czy też owocem jakich intryg i za- 
piery, które nie pozostawiają wątpliwości pod|biegów moskiewskich , w które złowiono 

„ka planów i AE na przyszłą wiosnę |może łatwowiernych lub nareszcie dziełem 
partyi czerwonej, według wszelkich przypuszczeń małej liczby owych zwolenników rewolucyi 


dżierżącej władzę. Przytrzymane przy tej sposo f ; 
ości pismo zawiera dokładny plan organizacyi | POwszechnej, dla których powstanie w kra- 


wolucyjnej w Galicyi, jak takowa była projek-|Jach moskiewskiego zaboru jako będące 
towaną przez partyę czerwoną i prawdopodobnie | powstaniem czysto-narodowem, nie nastrę- 
yz. ryż sa m poj mete AE» czało pola właściwego, a których Rząd Na- 
"arte ykazać charazierystyY- | rodowy odsuwał od bezpośredniego wpływu 

ÓŻ i A y, p 5 pty, 
opam różnicai niedz: posiopo aniei; doipiapzhso na powstanie, i którzy chcieliby w celach 


wych kierowników powstania a planami partyi ezer- p= ‘ S 4 
wonej. Podczas gdy partya biała albo arystokra- |swojej partyi wyzyskiwać uczucie narodowe 


tyczna u góry się organizując, usiłowała z ogniska | polskie. 

rządu yć Das w peer rozciągnąć scat $ Ani Galicya ani Rząd Narodowy nie we- 

na na cały kraj sieć związków i po większej zabi ni 

części wybierała właścicieli ziemskich na swoje R upadł z da uga Owe sed ny 4 

ofgana i swoich urzędników; wykazuje się w tem|0 Które Gen. Cor. obwinia pewne osoby; 1 
mokratyczny charakter czerwonych, że ci do or-|gdyby pojmowano lub chciano pojąć w Au- | 
anizacyi swej tajnej władzy dla Galicyi proje-|stryi tę różnicę, jaką wszędzie i zawsze po- 
job r WA pociągnąć za sobą masę | mimo wielu zawodów i rozczarowań upa- | 

u i wziąść ją za podstawę swej organizacyi, a A ; ; 
ġadewszystko użyć do tego duchowieństwa po trywać się starali Polacy między Mos wa. 
Austryą pod względem sprawy polskiej, i jaką 


siąch, mieszczan po małych miasteczkach i rę- R 7 
odzielników. Organizacya tak zwanych straży na- | nacechował wyraźnie Rząd Narodowy, to nie- 
wątpliwie z papierów, o jakich mówi Gen. 


dowych, a przedewszystkiem bractw rzemieślni- 
Cor, jednoby tylko wyczytano, iż Moskwa 


ych, zdaje się być pierwszym celem tajnych a- 
usiłuje stworzyć Austryi nowe trudności w 


broni i o ile się da pozyskać dla sprawy, miał Galicyi i że pragnie przeciągnąć ją zupeł- 
być wcielony do straży narodowej, związany stra- |nie na swoją stronę, a środkiem do tego 
sźliwą przysięgą, aby w danej chwili utworzyć |ma być zawiązanie w Galicyi konspiracyi 
| ra ruszenie. Tak więc już w planie organi-| przeciw rządowi austryackiemu, iżby go 
cyjnym wskazano tworzenie osobnych kadrów, | (pzez to zniewolić do solidarnego działania 
ą nawet przewidziano wystawienie trzech rucho- PEC, iu. Zdaje się, że tylko w / 
mych kolumn jazdy, którychby zadaniem było|Przeciw powstaniu, daje 819, LE Ly ko 
amora m wyprawy na pobliskie kasy rządowe; |pewnej części zamiar ten powiódł się; to 
peracya finansowa rzeczywiście bardzo prosta dla |jest, iż w niektórych organach rządu au- 
htrzymania powstania. Zresztą, wiele ustępów o |stryackiego zrodził przekonanie o rzeczy- 
wistych zamiarach wciągnięcia Galicyi w po- 
wstanie; ale od naczelnego zarządu pań- 


nia przeciw Rosyi mogły się były uciec 


j. 
Ogół zaś ludności, o ile zdolny jest do nosze- 


poetui; iż partya ta na przeciwników swoich 
nie wahataby się użyć skrytobójstwa i rusztowania BE - 
i zdecydowaną jest, wszelki możebny opór złamać |stwa w Wiedniu zależy sp rowadzić tę gi 
eroryzmem, który przed niczem się nie wzdry | wę do właściwych swych rozmiarów i 
nie, fete przekonać Europę, że niemasz w Galicyi 
„Ciekawi jesteśmy, co wobec dokumentów ory- innej konspiracyi prócz tej, jaką Rosya, 
inalnych powiedzą ci, którzy zabiegi i agitacye i utworzyć ; 
jentów powstania polskiego po Galicyi się uwi- chciała © 
ających, uważają jako wcale niewymierzone prze- 
iw bezpieczeństwu państwa austryackiego. Doku- 


enta te nie pozwolą bowiem zaprzeczać dłażej ; Za d 
amiaru wywołania w Galicyi owistełnię zbroj- Podajemy. niżej. „śrsy nowę>doknataczaąć" 


go. Wszakże widownia tych knowań nie na 8a- rosyjskiego, trzy nowe świadectwa gwalto- 
mej ograniczać się ma Galicyi; owszem w projekcie | wności środków używanych przez niego w 
a brać da obmyślono urządzenie osobnych | walce z Polską, trzy nowe zarazem dowo- 
band gerylasów, przeznaczając je do zawiązania | dy bezsilności jego w obec powstania na- 
i hntrzymywania stosunków z Węgrami przez Karpa- 
. Czyż w obec tych działań, surowsze kroki rzą- 


bena 


rodowego. Rząd bowiem, który takich uży- 
w celu utrzymania publicznej spokojności w | Wa środków, nietylko nie jest pewnym ująć 
alicyi nie zdają się jeszcze być słasznemi? Są-|jego panowania, ale zwątpił już o niem, 


> 


e Y wiedziano, iż z jego natchnienia umieszczone 
à yr Constitutionnelu podpisuje p. Limayrac. 
odamy jutro projekt adresu ciała prawodaw- 


zimy, że przy tem pytaniu nawrócą się zwolna |czując, iż nie może się przy niem utrzymać, 
| mhwetoniowiomi. chce przynajmniej wyssać i zniszczyć krój, 
omiaąwszy błędne krakowskiego kore- |jakby go wcześniej czy później musiał zed 
spondenta wykazywanie wspólniectwa i toż- |ścić, naprzód aby ten ostatni zysk z swej sa 
sąmości białej partyi z stronnictwem ary- |byczy wyciągnąć , powtóre aby pe l 
stokratycznem, a czerwonej z demokraty-|może w jego. pozostać PORA t [iyis 
cznem, dowodziłoby owo wykrycie papie-|go przynajmniej na czas jakiś sła ko mj 
rów o ile takowe za prawdziwe poczytać |cieńczonym. Rząd który ma n, p 
ie, że były jakieś knowania |siły i pewny jest swojego Ę pets Maństwa 
zeciw Austryi. Lubo mamy przekonanie, że | narusza jednej z podoba 260 Czyni dziś 
zamiary te pozostałyby bez odgłosu w kraju, własności, w taki ący? Eroi onide - 
td jednak z samego faktu istnienia takich |rząd rosyjski dikat: Ą M. admini: 
khowań to jedno wypływa , iż podciągnię- | niami, przadętawó ne to. Oaytśjącita 
działań wymierzonych przeciw Rosyi |cyjnej Królestwa miały AR | 6-5 
pod artykuły kodeksu karnego, stworzyło porządzenia, Way  łańcuskiś wot- 
między Rosyą i Austryą taką solidarność, |nie dzieje re |, przypomnia- 
a Tadei i konfiskaty z owych gwałtownych cza- 
iż w niektórych umysłach stała się ona za- ły się ALA: ych c 
azki i i i działań. | sów i prawo © podejrzanych. Przypomniały 
wiązkiem wspólnictwa i tożsamości dzi € owe , 
Nadaremnie Rząd Narodowy w Warszawie tak A A: k wyrazy Mikołaja o ae 
w! odezwach swych jak w pamiętnym okól- „Wycisnę ją jak cytrynę a potem rzucę 
niku swym dyplomatycznym wyrażał, iż po- Pierwszy z rzeczonych dekretów, gdyby 


dne. Wszelkich stąd dokładają starań, aby przy” 
wieść „do skutku konferencyę wyłącznie do spra- 
sęp. Lord Bloomfield i p. Buchanan otrzy- | 02080 francuskiego jest w nim ustęp o Polsce i n- 
mali świeżo w tym duchu polecenia. stęp 0 Rosyi zdradzający jego autora, sprawozdaw- 
| cę komisy! ks, Morny, znanego naczelnika stronni- 


p etwa rosyjskiego w Paryżu. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. | (5e= 


ymcza8em, jak nam. donosi nasz korespondent 
| Kra 


czy? Oto, że Prusy wtedy tylko idą z większością 
państw niemieckich, gdy im ta większość doga- 
dza; lecz staną przeciw niej, tj. przeciw konsty- 
tucyi związkowej, gdy Się przeciw nim oświadczą 
Niemcy. Jeżeli oświadczenie to p. Bismarka nie 
przekona Niemiec 0 niepodobieństwie takiego u- 
rządzenia Związku jakie jest dzisiejsze, to już ni- 
gdy nie znajdą! sposobności do przekonania się, 
że ulegać muszą Prusom i ich polityce pruskiej 
a nie niemieckiej. 

Minister holenderski spraw zagr. Maesan de 
Sombreff ustąpił pod naciskiem uchwały Iyby wyż- 
szój, która potępiła politykę jego w sprawie kon- 
gresu rozpisanego przez Cesarza Napoleona. Tym- 
czasowo tekę jego objął minister marynarki Huys- 
sen de Kattendyke. 


aryski [)» s którego list zwracamy uwagę, 
rzygotowuje 8I$ W ciele prawodawczem popraw- 
kd ków 3 stycznia. a do adresu, zamierzającą nakłonić rząd francu- 
Tak dobrze Memorial 
potwierdzają dzisiaj wad 


ki do uznania PO mi za stronę wojującą. Mie- 
D Lh liśmy już sposobność madmienienia, o ile takie 
GS ania Spex lorda Cowleya noty żą 
Aącej zebr € <onferencyj w celu załatwie- 


nanie nie tylko przez *raneye, ale także przez 

<a t ocarst które ujęty Spr t 
p- , Sporu niemiecko-duńgyjego, Obadwa te dzien- iwo ówe cjoęwiodio” WEB Goo 
ki jeden i ten sam stawiają zarzut temu proje- 


cé, byłoby może przywiodło Rosyę do większej 
| owi, co pozwala WNOSIĆ, iż jest to także zarzut 


zględności dla przedstawień tych mocarstw. Nie 
> i a jednak jeszcze nie pod tym względ i dzenie kortezów portugalskich otwarte 
Postawiony przez ministerstwo franeuzkie a J J pod ty ędem straco-|  Zgromadz p 
‘3Sranieznych. Zarzut ten polega ną pytaniu: „Co 


nego, gdyż jak nas ze wszystkich Stron dochodzą | było 2go b. m. Król Jan w mowie tronowćj wyra- 

D a E iadomości, liczne oddziały powstańcze przebie- |ził się zadawalniająco o.stósunkach zewnętrznych 
zn anie, jeżeli większość konfereney;, w której 
«dać będą Prusy i Austrya, A W której także 


Diplomatique, jak Pays 
omości o wręczeniu panu 


—— 


ghją cały kraj, a trzebaby im tylko dostatecznej |i o budżecie, który się bez niedoboru przedstawia. 
ilóści broni i poparcia moralnego, ale rzeczywi. 
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mógł być w całej swej rozciągłości wyko- 
nanym, przemieniłby niemal całą własność 
prywatną ruchomą i nieruchomą na wła- 
sność skarbu rosyjskiego, a więc ziściłby 
marzenia socyalistów i przyjaciela Rosyi 
Proudhona, gdyż wymienimy tylko fakt 
znany tak w kraju, jak za granicą, mówiąc, 
iż „wszyscy bez różnicy stanu i wyznania, 
każdy wedle sił i możności, w ten lub ów 
sposób, biorą udział w walce dzisiejszej 
przeciw Moskwie*, czy to należąc do orga- 
nizacyi, czy zostając w szeregach powstań- 
czych. Wyjątki czynią tylko kalecy na cie- 
le i kilku kaleków moralnych, których w 
każdym spółeczeństwie napotkać można; 
tych więc jedynie własność powinnaby we- 
dle tego dekretu być szanowaną i pozostać 
prywatną własnością, niezasekwestrowaną 
na rzecz skarbu. Już z tego okazuje się 
niewykonalność tego rozporządzenia, która 
zresztą jest jeduą z charakterystycznych 
stron rządów rosyjskich w Polsce. Da ono 
więc tylko powód do nowych grabieży, « 
otworzy szerokie pole dla przekupstwa, i 
dla tego uważanem być może jako no- 
wa dowolna konirybucya nałożona na 
kraj, jako nowe źródło dochodów otwar- 
te dla wojskowych i cywilnych sług Moskwy 
w Polsce. 

Drugi dekret, podnosi stopę kar za zale- 
ganie podatków, a tem samem uważanym 
być musi w dzisiejszych okolicznościach, 
jako kontrybucya. 

Trzeci nareszcie, jest może najmonstrual- 
niejszym, narzuca bowiem kontrybucyę na 

wyższe duchowieństwo za to, że zda- 
/ niem Berga, niewypełnia ono w dzisiejszych 
okolicznościach obowiązków przynależnych 
do swego stanu. — To trzecie rozporządzenie 
sięga już najważniejszych kwestyj stosunku 
władz cywilnych do duchownych, tak za- 
*wsze arbitralnie gwałconych przez Moskwę, 
a jest tak niesłychanem, iż nie wahamy się go 
nazwać szalonem, Mniemamy przy tem, iż 
zwróci ono na siebie uwagę Stolicy apostol- 
skiej, a niezawodnie niepozostanie także bez 
odgłosu we wszystkich krajach katolickich 
| i wolnych. — Dość jest przytoczyć te dwa 
| wiersze rozporządzenia, aby je scharaktery- 
zować: „Od biskupów, administratorów dye- 
cezyj i sufraganów 18%, od kanoników 
| kapituł 6% * 
| Po części niewykonalność tych dekretów, 
(apo części oddziały zbrojne działające nie- 
/ mal w całym kraju zasłonią go przed zamia- 
rem, który natchnął autora tych dekretów. 
|. My zaś w nich widzimy tylko dowód, że rząd 
rosyjski jest dziś względem Polski w po- 
łożeniu dzierżawcy, któremu się dzierżawa 
kończy, a który widząc, iż mu jej nie przed- 
łużą, chce istotnie największe wyciągnąć 
zyski i oddać właścicielowi wieś zrujnowa- 
ną, tak aby z niej nie tylko przez lat kil- 
ka nie mógł żadnego ciągnąć zysku, ale 
aby do niej musiał dopłacać. Pozostaje nam 
tylko wyrazić żal, iź znależli się jeszcze 
ludzie noszący w Radzie administracyjnej 
+ polskie imiona, którzy położyli swoje pod- 
\ pisy na tych dekretach. 


L 
KORESPONDENCYA CHWILI 


Warszawa 2 stycznia. 


Nieulega najmniejszćj wątpliwości, że Moskwa 
będzie miała adres z Warszawy, i to nie jeden! 
ale wiele, bo w każdym eyrkule osobny skompo- 
nowano. I dziwnem byłoby zaiste, gdyby go nie 
miała ; kiedy Wilno, Kowno, Grodno, Suwałki, 
Łomża, mogły podać adres, dla czegóżby War- 
szawa miała stanowić wyjątek ? Czyż jest lepsza, 
enotliwsza, bardzićj patryotyczna niż inne strony 
Polski? Nieubliżę nie Warszawie gdy powiem, że 
nie, bo tamte miasta i miasteczka Polski równie 
jak ona dały dowody poświęcenia dla polskićj 
sprawy i nienawiści ku rządowi rosyjskiemu. Ale 
cóż łatwiejszego jak znaleść kilkunastu ludzi za- 
przedanych, kilkudziesięciu lękliwych, a choćby i 
kilkuset, drżących pod zagrożeniem cytadeli, Sy- 
biru lub sekwestru majątkowego? Jakąż może 
mieć wartość takie oświadczenie miłości dla cara 
w obee krwawćj walki, jaką znim od tak dawna 
i tak wytrwale toczymy. Smieszne to i bezczelne, 
Moskwa to dobrze ezuje, ale mające siłę chce u- 
pokarzać: obrażony despotyzm naszem domaga- 
niem się niepodległości, gdy nie może żądań tych 
zgnębić w rzeczywistości, chce przynajmnićj za- 
dowolnić się fikcyą wiernopoddaństwa, a śmie- 
szność tych idyllicznych adresów wynagradza 80- 
bie upokorzeniem jakie zawsze takie agitacye kon- 
spiracyi moskiewskićj na nss rzucają. Oto np. adres 
jaki w eyrkule 7mym Moskwa każe podpisywać: 
„Wasza Cesarska Mość, najmiłościwszy Panie! 
Z powodu rozruchów w Polsce, ze wszystkich 
stron przesłane zostały do ciebie pisma przepeł- 
niońe miłością i przywiązaniem. Ty wielki mo- 
narcho, przyjmujesz je, przyjm więc i od nas o- 
bywateli i mieszkańców miasta Warszawy pismo, 
którem jednomyślnie oświadczamy naszą wierną 
poddańczą miłość dla ciebie. 

Wielki monarcho! $ 

„Za doznane łaski i dobrodziejstwa jakiemi nas 
obdarować raczyłeś, z tytułu nadanych praw 1 

| przywilejów czujemy niewypowiedzianą miłość 1 

| wdzięczność dla ciebie i pośpieszamy z własnego 
natchnienia oświadczyć ci nasze prawdziwe przy- 
wiązanie. Rozkaż wszechwładny panie, a wszyst- 
ko spełnić gotowi jesteśmy i z gorącą modlitwą 
za ciebie poniesiem w ofierze życie i mienie na- 
sze na obronę i całość tronu. ` 

„Jeszcze raz ośmielamy się upraszać cię wielki 
monarcho, ażebyś przyjął od nas oświadczenie 
wiernopoddańczćj względem ciebie w sercach na- 
gzych żywionćj miłości, którą zachowamy do 0- 


statnićj godziny naszego żywota, przelewając ją 
na przyszłe pokolenia. 

„Z uczuciem najgłębszćj czci mamy szezęście na- 
zywać się Waszćj Ces. Mości wiernymi poddanymi. 

Byłoby to niezmiernie śmieszne, gdyby nie by- 
ło tak smutne! 

Tymczasem aresztowania są ciągle ogromne. 
Szczególniej w nocy z 31go grudnia na lszy sty- 


czeń wiele osób wzięto. Oto nazwiska jakie do-|jw 


szły mojej wiadomości: Kuntze naczelnik wydzia- 
łu przy kolei warszawsko - wiedeńskiej, Szren 
Teodor budowniczy, Strzałkowski Jan urzędnik 
rządu gubern. warsz., Siekierski Ignacy ogrodnik, 
Jamielewski Wiktor, Moraczewski Konstanty urzę- 
dnik sądu poprawczego, panie: Kruszewska i Szo- 
tarska guwernantki z instytutu maryjskiego, Rze- 
szotarski Teodor emeryt, Sobolewski Daniel nad- 
zorca domu badań, Rogiński Józef sekretarz tegoż 
domu, Mazurowski Henryk praktykant inżynieryi, 
Moraczewski Ignacy pisarz domu badań, Kozłowski 
Stanisł. oficyalista, Gogiel August właściciel domu, 
Gogiel Adolf, Napierski technik, Witkowski Józef 
plenipotent dóbr, Leszczyński utrzymujący pensyę, 
Milewski dependent, Walicki Ignacy rządca domu, 
Czyż Han faktor, Samilak Andrzej stróż, Paszkow- 
ski Tadeusz subjekt handlowy, Paec Karol, Gelert 
Franciszek ślusarz, Dernałowski Stanisław ślusarz, 
Dzwonkowski Władysław, Szule Piotr, Tołosiewicz 
Tomasz, Klinicki Józef, Kner Franciszek, Tyszyń- 
ski uczeń szkoły główn., Łukowski Karol, Bom- 
balski Franciszek, Gorecki Józef, Borzeński Paweł, 
Werner Stanisław czeladnik cukierniczy, Caplazzi 
Piotr właściciel cukierni, Borel Teodor ślusarz, 
Wagner, Grochowska Tekla, Kaczyński Władysł. 
urzędnik komory celnej. Jestto bardzo niekomple- 
tna liczba, przytem rewizye wciąż ogromne. Na 
kolei warszawsko - wied. od wielu dni przerzucają 
ogromne składy węgli kamiennych, spodziewają się 
tam coś znaleść. Jakie punkta wystarczają Moska- 
lom za dowód winy to pokazuje się z aresztowania 
Szyndlera i posądzenia go o zabicie Rothkircha. 
Dlatego że drżał (według wyrażenia Dziennika 
Powszechnego) napadnięty przez oficera moskiew- 
skiego, to ztąd wniosek, że był sprawcą zamachu. 
Potrzeba było moskalom coute que coute wynaleść 
i ukarać kogoś, wzięli biednego terminatora szew- 
skiego, jak powiadają pijanego, co przy niedzieli 
bardzo być mogło, i według swego systemu zro- 
bili z niego ofiarę. Tymczasem w trzy dni po wy- 
padku z Rothkirchem sprawca rzeczywisty nieza- 
wodnie już nie był w Warszawie. ; 

W Hermanowie, w fabryce cukru niedaleko od 
Warszawy była w przeszłym tygodniu rewizya, 
po której aresztowali moskale wszystkich urzędni- 
ków fabryki prócz jednego, który uciekł. 


= Warszawa 4 stycznia. 
fi 

(Zaprawdę nie na śmiech nam tutaj: od czasu 
rozpoczęcia walki z najezdnikami panuje tu ciągła 
zgroza i okropność; tylko żelazny hart duszy i 
miłość Ojczyzny wyższa nad wszystkie cierpienia 
sprawiają, że nieupadliśmy dotąd, że nadto z nie- 
złomną wiarą prowadzimy dalej bój zacięty. Dla 
tego też dotąd wśród licznych pojawów prasy ta- 
jemnej narodowej nie pokazało się ani jedno hu- 
me © gain satyryczne pisemko. Kkstrawagancye 
moskiewskie dostarczyłyby od dawna dość mate- 
ryału do takich utworów, ale nastrój ducha publi- 
cznego zbyt wysoki nie pobudzał do nich. Zbyt 
długi taki stan rzeczy musiał jednakowoż zmienić 
położenie: nie można ciągle być w jednym ustro- 
ju, powstanie stało się u nas stanem normalnym, 
stąd umysły, choć równie wytrwałe, są spokojniej- 
Bze, a jednym z objawów takiego stanu rzeczy jest 
nowo wychodzące pismo pod tytnłem Kosa, któ- 
rego pierwszy Numer załączam. Nie można pisma 
tego nazwać humorystycznem, bo ironia jest jego 
właściwą cechą, a jest ona najwłaściwszą odpo- 
wiedzią na ogłoszenia władz moskiewskich. W ten 
sposób traktując przedmiot redaktorowie Kosy do- 
bia uczynią przysługę publiczności. 

Podpisy na adres do cara ciągle ściągają komi- 
sarze moskiewskiej policyi pomiędzy żydowstwem 
i uboższymi mieszkańcami miasta, gdzie spodzie- 
wają się łatwiej ustraszyć. Podobno Berg obiecał 
adres z Warszawy przedstawić carowi na Nowy 

k moskiewski (13 b. m.) Podobno zobowiązał 

ę do tego terminu stłumić powstanie polskie, a 

w adres z Warszawy ma być świadectwem tego 
stłumienia, w braku lepszego, bo kraj jeszcze to- 
czy upartą walkę, mimo srogiej zimy i jest pe- 
wność, że przetrwa pod bronią aż do wiosny. 

| Udalo się Moskalom znowu odkryć małą taje- 
mną drukarnię przy ulicy Pawiej; wiele osób z tej 
przyczyny aresztowano; ninktóre już puszczono; 
ale większą część trzymają, szczególniej drukar- 
Gzyków i zecerórw, których połapano jako ogólnie 
podejrzanych, że mogli pomagać przy tej prasie. 

yy około 12 godziny w południe na rogu 
ulicy Ordynackiej i Tamki zabity został dozorca 
rewirowy Galiński, człowiek jeszcze młody, ale 
niezmiernie gorliwie służący Moskalom. Otrzymał 
pchnięcie sztyletem z tyłu tak silne, że ostrze wy- 
sźło przez piersi. Sprawca nie został schwytany, 
ale wkrótae po wypadku, jak zwykle aresztowano 
ele osób z domów sąsiednich i przechodniów, 
mówią że liczba ich dochodzi do 200. Oburzenie 
na Moskali jest między ludem tak wielkie, iż mi- 
mo groźnego niebezpieczeństwa oczywistej śmierci 
ij poprzedzających ją katowań, odważają się na 
odobne czyny ludzle popchnięci rozpaczą. 
| Kapitan Lenartowicz Naczelnik wojskowy Okrę- 
ów Ostrołęekiego, Przasnyszskiego i Pułtuskiego 
rzysłał bardzo spóźniony raport o dalszych losach 
oddziałów, które odniosły nad Moskalami zwycię- 
stwo pod Żelazną. Pisze, że Moskwa rozjątrzona 
tą klęską i poprzedniemi trzykrotnemi bezskute- 
cznemi wyprawami ściągnęła z całego wojewódz- 
twa Płockiego i powiatu Łomżyńskiego ogromne 
siły, i w trzy dni po bitwie pod Żelazną wyru- 
szyłą na raz ze wszystkich punktów, t. j. z Ostro- 
łęki, Przasnysza, Pułtuska, Ciechanowca i z Mławy, 
ruchomemi kolumnami po 5 rot piechoty z odpo- 
wiednią kawaleryą. Znaczne także siły Moskali 
strzegły przepraw przez Narew i Pisnę. Siły nasze 
wynosiły 450 strzelców, 280 kosynierów i 180 ka- 
wałeryi, t. j. z oddziału 4 i 7 gdyż oddział Sty 
wymaszerował za Narew dla rozerwania sił mo- 
skiewskich. Napierani ze wszystkich stron przez 
pięć dni starali się nasi wywinąć z sieci moskiew- 
skich lecz dnia 16go listopada, musieli wytrzymać 
napad oddziała Moskali z Przasnysza. Oddział 7 
i jazda pułk. Ziembińskiego oddaliły się jeszcze 
przed spotkaniem, pozostał więc tylko oddział 4ty 
a z oddziału 7go kapit. Ostaszewski i porucznik 
Koźmiński i jazda Nemethy. Pod wsią 'Tyczkiem 
i Niedźwiedź przeprawiła się piechota przez rzekę 
Rorogę, zabiwszy napadającym Moskalom 10 lu- 
dzi, a nie straciwszy żadnego ze swoich; jazda 
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gorzej wyszła, bo nieświadoma miejsowości wpa- 
dła na błota i straciła 35 koni. Rannych mieliśmy 
4ch. Widząc chwilową niemożność stawienia czoła 
Moskalom, ukryli nasi broń i rozeszli się na urlo- 
py. Dopiero w tej porze kapitan Lenartowicz po- 
rołał na nowo ludzi do sformowania się. 

Aresztowani w tych dniach: Derakowski Stani- 
sław, Tomaszewski Stanisław, którego na ulicy 
cyrkule 11 wzięto do rewizyi i znaleziono przy- 
nim, a może mu wetknięto do kieszeni dwa druki 
narodowe. W tymże eyrkule u żołnierza pijanego 
naleziono w rękawie druk narodowej prasy i 
wzięto go na odwach Bernardyński. Dalej areszto- 
wani: Kostrowski, Wróblewski, Ziemiński, dwóch 
księży Augustyanów 

ansporty na Sybir czy do Rosyi, gdzie to 

miasta takie piękne i ludne według Dziennika 
Powszechnego, trwają ciągle. Onegdaj wywieziono 
jnów 360 osób. 


Z Przasnyskiego 2 stycznia. 


Pfzesyłam wam raport, naczelnika sił zbrojnych 
powiatów Ostrołęckiego, Przasnyskiego i Pułtuskie- 
go, dak 2 naruszeniu granicy pruskiej przez 

rh 


Dnia 24go grudnia r. z. oddział konnych strzel- 
ców przechodząc między Przasnyszem a Chorze- 
lami zaatakował pocztę kozacką, złożoną z kilku- 
nastu koni. Po chwilowej utarczce, kozactwo pierz- 
chło udając się ku Chorzelom. Oddział nasz po 
parowiorstowej pogoni zaprzestał ścigać nie- 
przyjacieła udając się w stronę przeciwną ku la- 
som rządowym. Moskwa stojąca stale w Chorze- 
ach dowiedziawszy się od kozaków, którzy ujść 
zdółali o naszem oddziale, wysłała natychmiast 
oddział konny złożony z kilkudziesięciu koni pod 
WZ sławnego ze swych okrucieństw i 
beżprawi kapitana Klementowicza, który dopędzi- 
wszy nasz oddział w lesie, złożony zaledwie z 20 
koni zaatakował go. Dowódzea oddziału widząc 
przeważające siły moskiewskie nakazał odwrót i 

fał się w porządku wojennym ku granicy. Wi- 
ząc, że kozactwo nie przestaje go ścigać prze- 
zedł granicę koło Sienna wsi położonej na tery- 
toryum Prus i tamecznemu mieszkańcowi broń 
wszystką rozkazał oddać nadmieniając, aby tako- 
wą natychmiast władzy właściwej pruskiej oddali. 
Klementowicz i jego kozactwo chciwi mordu 1 ra- 
bunków, zobaczywszy, że oddział nasz przechodzi 
przez wieś, niezważając na to, że się znajdują na 
terytoryum Prus, otacza wieś 1 zmusza batami 
tamecznych mieszkańców do powiedzenia, gdzie 
się udali powstańcy i gdzie jest broń złożona, po- 
pełnia tysiące nadużyć krzyczących nawet między 
dzikiemi, a cóż dopiero za śmiałość popełniać ta- 
kowe na mieszkańcach żyjących w państwie kon- 
stytueyjnem. Ale nie na tem koniec. Klementowicz 
wpada następnie do dworu, a zastawszy drzwi 
zamknięte, każe takowe wysadzać i w nieobecno- 
ści tamecznego właściciela obywatela Piglusiewi- 
cza, żonę jego kobietę tylko eo po słabości prze- 
lęknioną tak -niespodziewanym na jej dom napa- 
dem, zaczyna lżyć słowami, następnie odgrażając 
się, że ją każe zabić, wpadł w taką wściekłość, 
że podobno nawet panią Piglusiewicz kilka razy 
batem uderzył. Jest to ostatni fakt bezprawi mo- 
skiewskich, jakże się musi ona obchodzić w Pol- 
sce, kiedy nawet na obcem terytoryum dopuszcza 
się podobnych nadużyć. Sławny ze swych czynów 
kapitan Klementowicz może odpowie na to, że 
słupów granicznych nie widział, z góry mu za- 
przeczyć mogę, albowiem mieszkańcy wsi Sienna 
na samym wstępie uprzedzili go, że się w Pru- 
sach znajduje. Następnie pomimo oporu miejsco- 
wych mieszkańców, broń tam złożoną, a juź do 
niego nie należącą zabrał i jednego powstańca 
bezbronnego, który się natenczas we wsi znajdo 
wał. Naczelnik siły zbrojnej trzech powiatów Ostro- 
łęckiego, Przasnyskiego i Pułtuskiego. 
` Podpułkownik Julian de la Croix.“ 


Paryż 2 stycznia. 


[] Rząd francuski nie długo czekał aby ujrzeć 
spełnienie przepowiedni wypowiedzianej 5go listo- 
pàda, widzi on teraz wypadki szybkim pędem 
přzyblîżające się i czeka na uie. Cały przyszły 
sposób jego postępowania od nich będzie zależał. 
oć trwają rokowania o porozumienie się 280- 
e, o konferencye, wyznać trzeba, że rząd tutej- 
sży, przestał w nie wierzyć. Myśl polubownego 
załatwienia wielkich spraw politycznych jest pię- 
khą, rzucona w świat z czasem się przyjmie, ale 
trzeba na to aby wypadki oczyściły przed nią dro- 
gę. Oto jest sposób zapatrywania się tutejszych 
sfer rządowych. $ 
O przymierzu lub zbliżeniu się nawet do Rosyi, 
owy być nie może. „Bardzo daleko od tego je- 
sfeśmy*, (Nous en Sommes bien loin) rzekła w 
tych dniach osoba najlepiej położona, aby módz 
ydać sąd o stosunkach zewnętrznych Francji. 
Ponieważ zaś nie ma jeszcze żadnego progra- 
u co do dalszego postępowania, a jest tylko wy- 
czekiwanie, ciemność zupełna okrywa przyszłość. 
sarz milczący, zamyślony i nawet złego humo- 
Ale bo też wyznać trzeba, że położenie jego 
jest nader trudne, aczkolwiek wcalebym się na to 
ie zgodził, aby miało być niebezpieczne. Tru- 
nem zaś jest, albowiem świat polityczny dzieli 
ię dziś na dwa obozy: jeden pokładający wszy- 
kie swoje nadzieje w Napoleonie id drugi 
wracający wszystkie swoje obawy i nienawiści 
u niemu; nie łatwem jest więc zadaniem, nie za 
ieść pierwszych, a uspokoić i ukoić drugie. Na 
trzeba zarówno wiele śmiałości jak roztropności. 
Jestem jednak przekonany, że Cesarz Napoleon 
powziętych myślach i w przyjętych zasadach 
ozostanie wytrwałym, oświadczył to raz jeszcze 
liście do kg. Augustenburskiego, w wczorajszem 


| Sioaidtąjee pajważniejsza, ta od której, roz- 


zępaść zapomnienia, skoro raz: uchwycił ją w po- 
żną dłoń swoją, a której należyte rozwiązanie 
uważa za główne zadanie zewnętrzne swojego pa: 
ania. Mogę wam zaręczyć, iż Cesarz jak naj- 
lepiej obznajmiony jest z położeniem rzeczy w Pol- 
równie jak z prawdziwem stanem opinii we 

i odnośnie do kwestyi polskiej, sztuczna 


zycya przeciwników jego i obłudnych przyja- 


ciół, ani go zdoła omylić ani zbić z toru. 


Stosunki między Palais Royal a Tuileryami są 
dobre, jednak połączenie zupełne księcia z Ce- 


sąrzem nie łatwe czyni postępy. O ile wiem, ksią- 
żę stawiałby pewne warunki, mające styczność z 
ewentualną zmianą ministeryum, 0 której zapewne 
słyszeliście, a na tej drodze nie dotąd pewnego 
nie przedstawia. Tyle tylko wiem, iż książę 
poznał się w tych dniach i długą miał rozmowę 


z jednym z wymienionych kandydatów do przy 
szłego ministeryum, z p. Tullier i że bardzo z tej 
rozmowy był zadowolony. 
ząchował niezmienne przychylne dla sprawy pol 
skiej usposobienie. Rad on zawsze mieć jak naj- 
więcej wiadomości o prawdziwem położeniu rze- 
czy w Polsce, i z stałą przychylnością wyraża się 
o tym kraju. Pod innym jednak względem zaszła 
więlka zmiana w usposobieniu ministra spraw za- 
gaięych Rozjątrzony on jest do wysokiego 
stopnia na gabinet wiedeński, któremu był tak ży- 


ezliwym, którego przyjaźni tak wytrwale poszuki- 
a na której wszystko budował. Dziwić się 


temu nie można, gdyż nie Rosya, ale Austrya za 
dała najdotkliwszy cios jego polityce. 


prąwodawczem, będzie dużo mowy o Polsce. Po- 


prawkę barona Davida, syna naturalnego ks. Hie- 


ima, domagającą się uznania Polaków za stro- 


ng wojującą, poprze p. Belmontet znany poeta 
ihperyalizmu. Poprawka ta pochodzi od imperya- 
listów sprzyjających sprawie polskiej. Członkowie 


pozycyi także się o przedłożenie innej poprawki 
mawiają. 


lonia. 


a samego nie przyjmie do Watykanu, jeżeli do 


ymu powróci, albowiem ścierpieć nie może w 


Z 
sily swojej pary dającej przykład uprawnione 


nałożnictwa (coneubinato legale). W skutek ta- 
kiego oświadczenia p. Kisielew odstąpił od myśli 
ócenia do Rzymu. Zdaje się, że będzie miano- 
wany posłem w Madrycie lub Lizbonie, przynaj- 
mhiej ofiarowano mu tę ostatnią posadę. Utrzymu- 
ją także — ale za to nie ręczę — iż go prze- 
znaczono do Wiednia. Rozpisałem się o tym kro- 
k Papieża, gdyż nie wątpliwie jest on także wy- 
mierzony przeciw Moskwie, a tem samem oprócz 
religijnego ma jeszcze i polityczne znaczenie. W 
Rżymie interim po p. Kisielewie sprawuje pierw- 
sekretarz poselstwa baron Mayendorfi, bardzo 
przebiegły i czynny dyplomata. Ma on przy sobie 
iego sekretarza ks. Urusowa i dwóch Wło- 
umiejących po moskiewsku braci Salwiatich. 
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A. Na giełdzie londyńskiej w dniu wczorajszym 
zaszedł popłoch i kursa spadły na wieść, że pod- 
czas powinszowania noworocznego Cesarz Napoleon 
wyrażną oziębłość lordowi Cowley okazał, Wieść 
ta nie była zupełnie dokładną. Wprawdzie uwa- 
żano, że Cesarz zimną postawę zachował wzglę- 
dem wszystkich posłów wielkich mocarstw, że 


kilka tylko słów do każdego z nich przemówił, 
że uprzejmiej jedynie z posłem tureckim, obszer- 


niej z amerykańskim rozmawiał, lecz mylną była 


wiadomość, jakoby samego reprezentanta królo- 
wej Wiktoryi z zachmurzonćm przyjął obliczem. 
Odpowiedź cesarska na powinszowanie ciała dy- 
plomatycznego jest dalszym ciągiem wykonywa- 
nego programu pojednania i pokoju, których wszy- 


stkie środki wyczerpnięte być muszą. Cesarz 
wspomniawszy o kwestyach w zawieszeniu będą- 
cych, i wzniecających obawy, wmawia w monar- 
chów usposobienie pojednawcze. Wątpić się je- 
dnak godzi, aby w nie wierzył po odepchnięciu 
przez nich myśli kongresu powszechnego. — Lecz 


choć każde słowo Cesarza tchnie dzisiaj pokojem 


i zgodą, choć ministrowie jego we wszystkie tony 


wyśpiewują hymn pokojowy, choć dzienniki rzą- 


dowe wtorują im to grubym, to cienkiem głosem, 
jakoś się wiara w saturnowe czasy nie ustala. 
Zwykle człowiek spodziewa się tego, czego sobie 
życzy, lecz giełda wolna od słabości naturze ludz- 
kiej właściwych, giełda, która nie jest człowie- 
kiem lecz zwierzęciem obdarzonem doskonałością 
pewnego zmysłu, chociaż pragnie jak zbawienia 


spokojności powszechnej i tryumfa materyalnych 
interesów nad moralnemi, nie może się przejąć 
ufnością nawet w niedaleką przyszłość i papiery 
publiczne jakby chorobą jaką złożone, żadnej 
do dźwignienia się zdolności nie okazują. i 

Przed zakończeniem roku ministrowie mieli 
znowu sposobność uspokojenia troskliwości ciała 
prawodawczego a więc i publiczności przy rara- 
dach komisyi wyznaczonej do złożenia raportu o 
kredytach dodatkowych. Minister stanu nie szczę- 
dził znowu pokojowych zapewnień, a szczególniej 
starał się ułagodzić wstręt, niechęć i obawy, ja- 
kie wyprawa meksykańska obudzą. Zaręczył on, 
że uspokojenie i organizacya kraju czyni znaczne 
postępy, że te jeszcze spieszniejszemi się staną, 
skoro wybrany Cesarz tron swój obejmie. 


Francyi przy pomocy kredytu obmyśli. 


i że wojsko francuskie w przeciągu kilku miesię 
cy, to jest przy końcu bieżącego roku będzie mo 
gło wyswobodzony Meksyk opuścić. Te zaręcze- 
nia zbyt się zdawały pochlebnemi, aby zupełną 
ufność wzbudzić mogły; tem bardziej, iż wiado- 
mo było, że dwa pułki stały w pogotowiu (to od- 
płynienia do Meksyku. Jednakże bądź w Skutku 
odebranych pomyślniejszych z tamtąd Wiadomo- 
ści, bądź przez względne oświadczenie ministra 
stanu, rozkaz wyprawiania tych nowych posiłków 
cofniętym został. Z drugiej strony nadeszła wia- 
domość, że arcyksiąże sposob! Się do wyjazdu, 
że sam król Leopold nagli 80 do niego, co się 
dziwnem wydawać może, Znając nestorową roz- 
tropność tego nestora monarchów. Podług tych 
wiadomości, Elekt meksykański przybyć ma w lu- 
tym do Paryża, zkąd niezwłocznie uda się na 
miejsce swego przeznaczenia. W istocie, wolą 
przeznaczenia musi być pchany młody areyksiąże, 
kiedy się nie zraża żadnem niebezpieczeństwem, 
i nie przestaje czuć pociągu do korony, tyloma 
trudnościami otoczonej. 


P. Drouyn de Lhuys 


ile wiem, w dyskusyi nad adresem w ciele 


Bawi tu jeszcze pan Kisielew poseł rosyjski w 
ymie. Jak wiadomo wziął on ślub schyzmaty- 
eki w Paryżu, a katolicki w Bazylei z księżnicz- 
ką Franciszką Ruspoli, wdową po ks. Janie Tor- 
Przeszkodą jego powrotu do Rzymu, jest 
oświadczenie dwukrotne p. Kisiełewowi przez Oj- 
ca $., uczynione, raz za pośrednictwem wracające- 

do Paryża księcia La Tour d Auvergne, dru- 
Ę raz inną drogą, że Jego Świątobliwość, pani 

anciszki Torlonia, uznać nie może za prawą p. 
isielewa małżonkę, następnie zaś, że p. Kisiele- 


e 
wtenczas Francya na nowe ofiary narażoną być 
przestanie, że on sam środki obrony i utrzymania 
się na tronie, a razem wynagrodzenia należnego 
e wysła- 
nie nowych posiłków nie okazuje się koniecznem, 


„Niemniejszą wytrwałość w zamiarze okazuje 
książe Augustenburgski; lecz tn przeznaczenie ob- 
jawia się w postaci ludu niemieckiego, który go 
pcha, zachęca, popiera. List Cesarza do tego księ- 
cia niemałe sprawił tu wrażenie; w pierwszej je- 
80 części system narodowości, uszanowanie uczu- 
cia narodowego, znalazły nowe potwierdzenie i 
rękojmię. Druga część listu wydała się mniej wy- 
raźną, a nawet dwuznaczną, tylne drzwiczki o- 
tworem zostawującą. Wiele osób chciało upatry- 
wać w danin tytułu uznanie praw jego przez Ce- 
sarza, lecz uważać należy, iż monarchowie panu- 


jący zwykli nazywać się między sobą braćmi, « 


kuzynami zwią książąt, którzy do rodzin panują- 
cych należą. Depesza dziś odebrana 0 odrzuceniu 
przez zgromadzenie związkowe w Frankfurcie 
wniosku posła austryackiego, aby wezwać księcia 
Augustenburgskiego do wyjazdu z Holsztynu, jest 
niemylną skazówką, że sejm frankfurcki prawa 
jego dziedziczne uzna, Chociaż więc poselstwa 
austryackie i pruskie starają się utrzymywać na- 
dzieje, że spór duński zakończy się zgodnie i bez 
krwi przelewu, coraz się widoczniejszem staje, że 
zapałka niemiecka stanie się wkrótce pochodnią. 
Rząd francuzki nie będzie się starał ani jej roz- 
żarzać ani zadmuchnąć. W obec zawikłania, któ- 
rema chciał zapobiedz stawiając myśl kongresu, 
założy ręce i będzie czekał. Kiedy Morning Post 
oświadcza, że nie sama Anglia lecz i inne państwo 
wystąpi w obronie Danii, ma ten organ palmer- 
stonowski na myśli raczej Rosyę jak Francyę. 
„Adres ciała prawodawczego na Jutrzejszem pu- 
blieznem posiedzenia odezytanym będzie. Rozpra- 
wy nad polityką zewnętrzną około 12 stycznia 


nie jeden sposób zapatrywania się na jej sprawę 
objawi się. Jeden z członków większości, lecz 6-, 
żywiony przychylnością dla Polski, baron Dawi 

ma zamiar wnieść poprawkę do adresu, domaga 

Jąc 8ię uznania narodu walczącego za stronę wo+ 
Jującą. P. Kolb Bernard ma się odezwać z gorz- 
kiemi wyrzutami do rządu, iż błędną polityką po- 
stawił się w niemożności spiesznego dźwignienia 
sprawy tak drogiej dla Francyi i odbudowani 

Polski przy pomocy Austryi. Inne życzenia, inne 
domagania stawić mają członkowie opozycyi de-i 
mokratycznej, która coraz wyraźaiej i silniej wy- 
rzeka się solidarności z p. Ollivierem i jego przy- 
jaciołmi, i potępia stanowisko, jakie on zajął pod 
pozorem dbałości o wolność Francyi. 


Paryż 3 stycznia. 


W dzień Nowego Roku Cesarz wyraził się po- 
kojowo do Ciała prawodawczego. Wynurzył on 
ufność, iż „pojednawcze usposobienie dworów* u- 
łatwi utrzymanie pokoju. Tego pojednawczego 
usposobienia nikt nie widzi. 


że chciał tylko uśpić Francyę i ułatwić dobre 
przeprowadzenie pożyczki. Wiktor Emanuel był 


wodawczego, który jutro będzie odezytany w Iz- 
bie, będzie także pokojowy. Napisał go tego razu 


rza z Rosyą a dziś miłośnik pokoju. 
w adres parę słów sympatyi dla Polski, ale na 
tem poprzestał. Ks. Morny oświadczył się absolu- 
tnie za utrzymaniem pokojn i za rozwijaniem... 
wolności | agenda W ustach które- 
go przesz 

bardzo podejrzana. Toż samo można powiedzieć 
o panu la Guerouniere. Nie należy przywięzywać 
wagi do szamotań się ks. Morny i jego wspólai- 
ków. Jest to Cesarzowi na rękę. Kongres czy to 
wielki czy mały, pokój, liberalizm zabawią Fran- 
cyą przez zimę. Cesarz jest wyższym, widzi on 
lepiej potrzeby Francyi i kontynentu. Nie szuka 
on wojny, ale przyjmie ją, jak cała Franeya zoczy, 
że do niej został zmuszonym. P. Foreade w Revue 
des deux mondes widzi wojnę i radzi Cesarzowi, 
aby eo prędzej ściągnął wojska z Meksyku, Ko- 


przypadną. Niejeden głos odezwie się o Polsce, i 


asp! Niepodobna przypu- | 
ścić, aby Cesarz pozwolił sobie ironii. Widać więc, 


ość jest znana, propaganda liberalna jest 


chinchiny itd, Moskwa widzi także wojnę. Jene- 


rałowie moskiewscy, którzy bawili w Paryżu, ode- 
brali rozkaz wrócenia do kraju. 


Wiadomo, że misya hr. Pasolini nie udała się 


w Anglii; że lord Russell zaklął Włochy, aby się 
nie ruszały i że zapewnił, iż Anglia nie zezwoli 
na zabór Wenecyi. O misyi tego dyplomaty w Pa- 
ryżu uklejono bajeczkę. Hr. Pasolini miał prosić 
pana Drouyn de Lhuys, aby wytłumaczył Austryt' 
że jeżeli Garibaldi napadnie na Wen , uczyni 
to bez woli rządu. Hr. Rechberg miał odpowież 
dzieć, że napad Garibaldego będzie uważać za 
casus belli, że pójdzie na Turyn, lecz że wróci 
po otrzymaniu satysfakcyj, szanując traktat w 
Villafranca. Ta bajeczka, która krążyła już roku 
przeszłego, nie zgadza się wcale z noworoczną 
mową Wiktora Emanuela. Obecnych stosunków 
Cesarza z Włochami nikt przeniknąć nie może, 
nawet p. Drouyn de Lhuys. To jest tylko pewną, 
że jak już doniósłem, stosunki Cesarza z Es. Na- 
poleonem są dobre a nawet bardzo dobre. 

List Cesarza do ks. Augustenburgskiego nie zo- 
stał dobrze zrozumiany. Był 00 pokojowy, bo mó- 
wił li o Holsztynie. Q Szlezwigu zupełnie zamil- 
czał. Dało to do myślenia komu należy; ale kto 
może powstrymać pr4d niemiecki! Fałsz jest aby 
Cesarz zbliżał się w tej sprawie do Anglii i aby 
przychylał się do wspólnej noty. Cesarz zostawia 
prowadzenie te) Sprawy tym, którzy ją zapalili. 
Cesarz patrzy i czeka, a że Niemcy lecą czwałem, 
nie będzie mógł długo czekać. 

Przestano już niemal mówić o kongresie wiel- 
kim czy małym (i do tego przystępuje Papież) a 
nawet 0 tak zwanych szczegółowych konferen- 
cyach. Gdyby, jak głoszą, Cesarz przychylił się 
do szczegółowej konferencyi mającej na celu Szlez- 
Wig, wystawiłby się na nowe upokorzenie, Anglia 

owiem nie przystąpiłaby potem do konferencyi 
polskiej. Jeden tylko Mémorial dźplomatique bawi 
się...umyślnie w mrzonki; wysławią że Polska 
zyskała na negocyacyach Europy, że kongres się 
zbierze i że Francya powinna dać dobry przykład, 
rozpuszczając do domu 100,000 wojska!! 

Jesteśmy ciągle między pokojem a wojną. Woj- 
na nie jest jeszcze pewna, bo każdy przeczuwa, 
że byłaby wielka. Jeżeli nie racya polityczna, to 
tchórzostwo pieniężne, może wstrzymać jeSzeze 
Francyą 0d Wojny, ale nadzieja interesantów jest 
słaba. Mniemam, że w rozprawach Nad ad 
resem p. Rouher wyrazi się pokojowo,Jak ka. Morny 
i jego Wspólnicy i że tym sposobem rożbroi do pewne- 
go stopnia opozycyą. Mówię do Pewnego stopnia, 
bo nawet Thiers widzi wojnę- Tak się on wyraził 
na onegdajszej schadzce oPOZycyjnej. Opozycya 
pragnęłaby pedkopać cesarstwo w pokoju. Cesarz 
wie o tem i z jego rozkazu minister spraw we- 
wnętrznych uśmierza, 24 pomocą ostrzeżeń, taki 
podejrzany liberalizm. Dotąd nie przewąża się, 


Bzczerszym. Znacie jego słowa. Adres Ciała pra- | 


sam ks. de Morny, ten dawny stronnik przymie- 
Włożył on 


nem czasopiśmie. Wycho- 


jak tylko aby bez 
państwom średnim. 
Stawiamy się na tem stanowisku ; przypuszcza- 


dla oczów publiczności, szala na stronę wojny, nie 
może więc być mowy o zmianie gabinetu. Nastą- 
pi to jak wrzód pęknie. Hr. Walewski jest ciągle 
bardzo dobrze na dworze, żona jego jest zaszczy- 
cona przyjaźnią Cesarzowej. $ 

Zdaje się pewnem, że Francya zostawi bardzo 
mało wojska w Meksyku i że Arcyks. Maksymi. 


przez władzę slą oznaczyć się mającej. 
10. Rozciągnł majątku sekwestr, 


Austryi i Prus wystarcz 

7 y, aby rozstrzygnąć spra- 
w szlezwicko-holsztyńską w sposób r eoin - 
I y M i i ący źyczeniom narodu niemiecki 

lian tron przyjmie. Memoriał dugi que zarę- | dalej ? Czy pochlebiając sobie odal ję ad kr 
Cza, że kapitaliści ofiarują pożyczsę przyszłemu | dzieją, że zagranica nie będzie korzystać ze 
cesarzowi meksykańskiemu. Pogłoska że marsza- | sobności, | 
gi Forey uda się do 
wdziw j ni i j 

W . ą gażowanej nie uc i: 
f Bohaterstwo „powstania polskiego wzbudza tu | państwa średnie iraa D pape W Mo oa: 
powszechne awiebie, zę a w piersiach tych, | kich, zaczepek, napadów na całość i niepodległość | Radę admini 
którzy pragną prz Bios ystkiem pokoju. Sprzedaż |kraju, należącego niezaprzeczenie do- Związku ratge ai 
urządzona przem iężnę Adamową Czartoryską | niemieckiego? Wątpimy o tem. z 
Rx urnę a. le Paa niż dawniej. Siècle,| Zadanie zasłonienia Związku niemieckiego na 
fe . F niecjnieni 4. peisina reS pol- lpna europejskich zawikłań spadłoby naówezas 
] ] s n zapa: pospo-j|tylko na niemieckie główne mocarst i byłob 
litą znajomością rzeczy. Dzienniki te podniosły, |to t ci "bw tio tiniknat, 
litą za ; | l l ylko prostem złudzeniem, gdyby kto mniemał 
jak się godziło, nowy projekt rozbioru Polski po- że państwa średnie był gar aga 
dany Przez Prusy, a na któren oburzył się nawet a m dynamo ER ża 
i rel 3 pieczeństwo i rachunek šli- 
-4 e AB m będziemy mieli szczęście doczeka- | wie akcyą przeciw Danii i jej wodki możli 
„Aba apea się prey: malum | wym sprzymierzeńcom j za 
OnStUum consuliatori pessimum. ko Constitu- i i, 
gond ME waze w Biz Kis Takie to są uwagi, których według naszego 
yjątki z zienników moskiewskich. niemieckiej wspólnej ojc 

Stosując się do cyrkularza ministra oświecenia, | chowanie ię kbettył nie dea zyc bez j 
profesorowie wykładają jak należy historyą o sło- | wpływu.“ i Sepe: 
wiańszczyznie, Moskwie i Polsce. W tym wykła-| — W krajach niemieckich do Austryi należą: | ad 


kraju porząćdane zostaną, 


spo- | cznie odwołanyjątek właścicielowi powróco- | p 


1863 r. zakomuać Komisyi rządowej przycho- 


Namiestnik kwa oznajmił Radzie Admini- 
stracyjnej, co nje: 


Stambuł. 

p. Duchiński ogłosi wkrótce pracę pod tytułem 
(„O potrzebie reformy w wykładzie historyi ladów 
słowiańskich i moskiewskich.“ 


się silnem przychylaniem się do niemiecko -naro- | że tam, 


Presse reskrypt namiestnika styryjskiego hr. Stras- |2% i i 

i i go hr. Stras- | 2%, tam zaś gd 

soldo jeszcze z 5go grudnia datowany, w którym rąć się banii Lk aaa © 
namiestnik wyraża obawę, „aby przy rozruszanem e at. 


Ace z z 1go b. A nadał st barto sekre- | umysłów, istniej 
i c. k. uprzywilejowanej galicyjskiej kolei |te, u których przypuszcza się silne przychylanie | i i 
ai 1 pdattwy ie ga teyip. Drowi Janowi się do politycznych, niemiesikojnarodówych ten- R. agt Gi a at ka 
mi „A ćlaznej i 3ej klasy. dencyj, nie dały się porwać do politycznych de |rym wiadomość ep saes rath Pabli 
Ko p aer nowieniem z d. 22 grudnia 1863 r.|monstracyj, a tem samem do przekroczenia sta cznych pod d 15 G wy aa 188816 publi- 
pozwolił publicznemu zwyczajnemu profesorowi |tutów. Rząd nie może pozwalać, ąby korporacye gle koń wa si najiątostaj de czy 
mal przy wow kase lwowskim, Drowi An- |niepolitycznego charakteru, któreby mogły tak sa- raia Ati a R "ZA À : 
ami s owi, przenieść się na stały stan spo-|mo i w innej kwestyi występować w duchu rzą- | wzywam j py da p Sera gk 
=. a wm og tej eanan w uzna- |dowi nieprzyjaźnym se państwa niebezpiecznym, | w a sławóinióchi astosownych rozporządzeń 
; letnie, cznego działania w za: | wywierać miały nacisk na jego postanowienia* powieni i i 
kamrala p ać tytuł cesarskiego radcy z u- | Reskrypt wzywa więc naczelników powiatowych, 1T G9) gradnia 186 eh r Tanani ać 
Copar JMG ro aea ae aa miejsce zamianował |aby nie pozwalali na odbywanie zgromadzeń, któ- | Komisyi rządowej piod próiakszba dle: kwa 
e i reaa zalnego zwyczajnego profe- reby chciały zajmować się rzeczoną sprawą, w ra- wnego w kon i Po eE = p pd stoso- 
w a presburskiej akademi prawniczej Dra Jana |zie zaś potrzeby, aby przeciw temu jak najener- | wsze pkonania, hodat: do. wiadomości po- 
ayers, nadzwyczajnym profesorem ustawodawstwa | giczniej występowali. O zajściach tyczących się amiestnik K. esa i ini 
s a ore. MA perc. sprawy o której mowa, a w ogóle wszelkie: spo- Į acyjnej, co a tipi „e Baie aimn, 
ca wozi pom! hr. Janowi Krasiekie- „się władz o zachowaniu się publiczności MAJĄC na pa ższe Duchowiet 
g . k. szambelana. Saor: jak Sai i e rekri A spoż pe wi ymsko katolickie GRE dęoibaEjezo, obowik: 
" ieszniej bezzwłocznie i odtąd |zpne kierować podw$ i i 
rośulatuie dil 1 1 ] pa rować podwśm :mu -duchowieństwem 
„Wieden | styemia DE" zamioszca eta podawać mają do wiadomości namiest zb ac ię za pao dewane 
: age sioko: RKA , Pee. wiązkami, włożonemi na 
holsztyńskiej: Gdy Austrya wspólnie z Prusami do BR dryn Pod r wlak znac Go rak l 


n 
Sa 3 | ( aby pilnie czuwały na ruch |cżłą, ni = : : 
i Zam i „poka Alerap pomiesz taj , oki dr kiestyi szlezwic- | d a patery kaj wię ada, teh ora 
WATA k rozciągnąć -holsztyńskiej, szezególniejszą uwagę zwracaj eńst i : ; > 
było jej wiadomem, że przez przyjęcie wniosku |na stowarzyszenia gi = gao wo, iżby spełn swój ob k, odpo- 
i s B tykó ok ary ) , vój obowiązek, odpo 
© la ws ma z której może wybuchnąć | waków. > wio k uda ya bory key ea d ms duchowieństwa, 
ea asan gE Przecież nie wahała się uczy- d WiękdBAE pisk y i dju przekonywało ludność 
«ojew rok oj „doniosłości, ponieważ r boania aAa rę siwe i o całej 
wcielenie 8 prome spe mj Niemiec, naruszone przez wette powi vałej  chytrości zdrady, a 
DJA ryan o Danii, zabezpieczyć od w| organizacyi RaT. PE t od osobistego udziału 
ze ód ezpieczeństw; nie wahała się dla|s A wni volaj i powstaniu, gdy tym- 
2 eni ai obowiązku swego jako państwa raha obori YĆ 
len Te wie npc OE. wzglę- |istniejącego jeszcze w Królestwie zbrojnego po-|ptzyczyniło do wsitybia rozlewa krwi | ars 
RE ode taa iii ym ns, to, aby | wgtania j jego organizacyi ,— oraz dla wymierze- | khienia nierozdzielnych nim zdała Ró. ani 
nione. Wzi = pa Szli ych nie były zmie |nia zasłużonej kary na osoby, które w zaburze- |stawiałoby Rząd w smęj k fieózhośiy weżókać 
celu dów Danii rzek wów noc trawki oik ia nodid m si i Wreszcie dla odję. |nfa się do surowych śrów aaa 
a I / Nie: |cią im środków do dalszego onych ierania: — - p? > - a 
ACB. gk „ei Saeapeczyć Szlezwikowi | uznałem potrzebę rozciągnąć dolana, pi t „egg zp ód administra- 
skiej, Wzi EP dh z. Bl b zę: archii duń- |ruęhomego majątku tych osób sekwestr, podług | cqzyi "warszawskiej, tudż sd szej ęż tę 44 
ada Sort SE analiz na zruja Boe EB 0 5 kge sza | kaliskiej! kieleckiej dybgej oodlodeiei A 
wą dosk dragu mi ja i ków pa o 1. Udział mieszkańców Królestwa w zabnrze-|i gandomierskiej 4 pA a podlaskiej, płockiej 
nie dotykając kwestyi następstwa, który to środek | njach przyjęty przez nalożenie do organizącyi po | wojennego, kontrybcyę bniężną, niezależnie od 
Bak 1020 e „suba ge mak pip b ra ko przez aetie w bandach zbroj- | tej, jaka i repi dea -1 e aag R cy dm 
: : , wa w ciąga za so sani 4a ( - 
Holsztynie. Przez M uprzedza się bynajmniej | o bistej, odpowiedzialność £ mają o zialności rej a grudnia) r. b. ożoną została i w tym 
zab wsz Wo EN Pn T EET 0860 a '0d biskupów, dk 
7 : À ; 2. Dla zabezpieczeni Tan i , admilratorów dyecezyi i su- 
Ee jest myśl wniosku austryacko-pruskiego. Nie |jątka, ustanawia się xi dod ersari ma- | fr z bal 18%, l 
ye ak zaprzeoryé i zaporna, že Więc [le majata niernohomego, ruchomego i kapi- Jgtrzymywanych przentch. d3chodó 
FA e e i ? 
r prydein rzeczy. mpe en ro dochodów czasowych lub dożywot-|di ar y is hi 
ryk książę Augustenburski wydaje w Kiel| | 3. Zasekwestrowan j 
sm a D mająt: i 
omni, yis „Swych poddanych“, przyjmuje | pod zarząd Komisyi E ETA far o 
p tacye SA poracye z Holsztynu i Szlezwiku, | bu, która obowiązaną jest wskazać porząd k ar |p 
Borimni m y ! przygotowuje sobie nawet or-|inwentarza i tradycyi majątku pod zarząd okk isu 
ye czej so są potrzebne do natychmiastowe- |wy, przy której to czynności attentowanie i a 9 
Wy leoia rządu. Nie jest to więc ani prostem|ciela lub członka jego rodziny albo osoby u oe 
nym naniem „prawa krajowości* ani odosobnio- | wanej, ma być dozwolone. RÓW. 
CZEŚĆ osz „człowieka prywatnego-* Wielka 
: m. asi opnikarstwa w Niemczech sprzyja żywo 
eh niebaw io; przedstawia ono je jako pewnik, 
em zarząd Targ „przez komisarzy“ 
A rząd „monarszy“. W tem 
mieści się zupełne przękręcenie uchwały związko- 
„dzie bowiem już o to, czy 
Większości ma wejść w ży- 


ólestwo Polskie. 
amiestriik Królestwa oznajmił Radzie Admini- 
cyjnej co następuje: 

„Dla spiesznego i stanowczego przytłumienia 


znaczonych. 


nastę prawa lecz o kwestyą 
| siępstwa już jest faktycznie TOZstrzygn; 

zj” dobie coś Boaowii. Bplstom 

odobny przebieg wypadków Musi włągni 

dać dużo do myślenia, którzy sobie życzą za 
zania sprawy księstw zgodnego z interesami Nie. 
miec. Qpuszczono temsamem drogę prawną 1 dano 
sposobność do mieszania się obcym mocarstwom, 
I cóż się dzieje właśnie w chwili, w której zwią- 


zek ma się zająć uchwaleniem i wykonaniem u-|dp k 
chwal względem Szlezwiku. Szlezwik leży po 2a| | 6. K skarbowych. ; sadzie obstawać musi. Nsjrzód w interesie ró- i umiej om politycznym* pod redakc i isała w poczet ksi 
granicami terytoryum związkowego i so trzeba i dr Moe: przychodów i skarbu obo- | wnowagi europejskiej irsoli ERORAS calok Aa PRA pa” Manaa Koczytakiego z acaltiyjć tadon sir $ r pore c Monsignor Józef Be- | 
Zapominać, że B3-ci artykuł ustawy końcowej eszystięj l w ać szczegółową instrukcyę we|narchii duńskićj nienaruszdg, a powtóre należa-|ków Wydziału prawnego w uniwersytecie Jagielloń- ow! ego: . adal jak przedtem wice-sekre- | 
ongresu wiedeńskiego, nadaje związkowi prawo | wanemi majątk otycze administracyi zasekwestro- |łoby się porozumieć wzgldem narodowości nie- |skim.* Program tego czasopisma pozostaje nadal ten |Tardi grozę, i n już do Berlina. Be 
Wojny lub pokoju tylko dla własnej lub swych| 1. Wsz, ać mieckićj w, księstwie Szlezutkiem. O zagrożonych |sam, Redakcya atoli zapowiada, iż staraniem jej bę. | karze daii Nis WBA astąpiły między 
| do gów obrony. Wkroczenie wojsk związkowych |mają do doeka potrzebne wydatki tegulowane być | „zawikłaniach“ nie przytaza nic więcój Nordd.|dzie „coraz więcej odpowiadać wymaganiom ścisłej kowania, jakie w tym względza n Willisenem po- 
| z Szlezwiku wyglądałoby — mianowicie uważa-|| 8. Z tych Er z jesar zasekwestrowanych. Allg. Zig; a National Zig odaje do tego nastę- Sak; jakoteż praktyki sądowej i administracyjnej.“ | kardynałem Antonellim a jenerałem szodził 
| „ochodów zaspakajane być powinny | pujące uwagi: Podobne slazówki znajdowały się Nieliczny dotąd poczet czytelników tego czasopisma | słem pruskim, spełzły na r „3 katolickiego 
enie bisku 


burski zainstalował się jako fi 
Holztyan a zarazem jako. pretendent do" Sie | Rowarsystna Kredyt rad od ask lagów wspólnie z Franoya 1 Anaya przeciw Bosyi wy |pomaainiaia ię „onego 
a wojnę zaczepną związku mkjącej ne .„ytowego, Instytutowych lub pry- |stępowała. Wiadomo o it się ziściły a od tego | urzędników sądowych i adminis 


- celu zdobycie 


atą 


BA Rote uwagi nie wywo- 
| a M za = skutek ostatujogo a elea nehe nad | jest amieszkiwanie w Za8eKkwegtrowanym majątku 
| ny jej rozwój i działanie oki glowy ch mady zde w zabuzesiachi oj 73 | 

mocarstw w wysokim stopniu staje się trudniej- 

szem. Przyznajemy, 46 Często ze strony znanej 

z patryctyzmu wypowiadano zdanie, że niczego 

nie potrzeba do skutecznego rozwiązania sprawy 


innych środków utrzymania, 
na utrzymanie pewne części CZystego 
pozostałego po zaspokojeniu wszelkich 


| | 


przeszkody pozwolono działać | wydatków na ; majątku, — w wysokości | protokół londyński dla związku niemieckiego jako 
takiego nie mia YADA. obowigcniaceco, prze- 
m : ; TEN ° trwać |cież w razie jeźliby przewidziany w to- 

y, że siła wojskowa Niemiec z wyłączeniem |ma do dalszychrządzeń, jakie po ustaleniu | kóle rien zaszedł, o GR I Panika 
lecz w razie|goż nie da się przypuścić. I owszem obok kwe- 
gdyby i przedterało się, że poczynione wła- |styi szlezwieko-holsztyńskiego następstwa tronu 
ścicielowi zasekwanego majątku zarzuty nie | występuje równoc: 
są uzasadnione,westr powinien być niezwło- |stya co do dalszeg 


s : fo aby przeciw trzeciej części Niemiec zę í 3 a , x 4 
Miramare, nie zdaje się pra- „pa ciw trzeciej części Niemiec ze|ny ze wszystkiochodami pozostałemi po u-| morza północnego i baltyckiego. Ponieważ 

Je Się pra- | wszystkiemi swemi siłami nad Elbą i Ederą zaan- skatecznienki tów niniójz= l propii E weai apateni te ama cropejskie in Met 
el 
O wydanie aych rozporządzeń wzywam |ludzkim rozumem obdarzony pojmie, 
str. | wielkie mocarstwa Europy nie mogą 
í Rada oznajmobie przez Namiestnika Kró- | stać, żeby cały spór był załatwionym W 
estwa rozporzą w przedmiocie powyższym, |chwaly większości małych i średnie 
postanowiła nalzeniu dnia 17 (29) grudnia | mieckich.* 


dów i skarbu, (sownego wykonania, a zara- | National Ztg, dla związku niemieckiego j 
zem podać rozjzenie to do powszechnej wia- | bardzo łaskawem, według którego załatwienie 


domości przez enie w pismach publicznych. | styi następstwa przez protokół londyńs 
udziału związku było „samowolnem*. 


n 
w fiektórych niemieckich miastach nie obeszło się | chlewu, 


STA świ sa Dla za | 3 i 

zdania nie powinni pomijać rozsądni przyjaciele chodzącym 186iołików © igla GR M. Pat w ELISA Wisi(b Kb 
kasy skarbowe ranych, postanawiam co na- | Hólsztynie, a oraz i strzelano (zapewne tylko na 
wiwat ks. Fryderykowi). Pruskiemu posłowi przy | na 
e ? \ x A o kar oZnych oj eniem Rady | zw 

zie profesorowie w ują, ż i j F 3 : inistracyjnejnia 2 ia (9 i 
na Ama ma yć r e Wy imparai apit kz tp paka |» przeciw manifestacyom na | 1862/3 oku sd deh M „aa Macho dz j, ale należy to do „wspomnień historycznych“ 
zwracają tawsję Beer m mieye gpi baczną | przez kasy skarb wybieranych, ma być doda- Betlina wyprawiać w nocy św. Sylwestra burdy. | jął się 
yszenię. odznaczające | wang ASK. 18 tara 4%/, na miesiąc; tak,|Policya rozwinęła tym razem rozległe środki o- ļi 
dowych tendencyj. i $ : na zie postanowienia pobierała | strbżności. Około północ hałas „pod Lipami“ 
ych tendencyj. W tym względzie zamieszcza |się kara po 1%, msiąc, pobierać się będzie |był tak wielki, że tok feni n mpera 
1/9% pobie- |rozganiała tłumy. Przed zamkiem królewskim | mującego się wsparciem starców 1 
wf o 2. Obliczanie i mie PA ii zgromadziły się tłamy śpiewając pieśń o Szlezwi 
raków 7 stycznia. ŚĆ pi > : ; > 1 ch dodatkowye -| kuli ie, ież i inist i i 
4 0 «a mape E epera pandey stępować będzie 4 z karami ipn jada, św ain ea Trisna halani Arere keka gee: 
Jazona postanowieniu Radyinistracyjnej oznaczonemi | wano przerażliwie, zanim przybyła policya. Nie|ranów w 
obeiglo się bez aresztowań. 


e prawami Boskienprzysięgą wierno-poddań- | ( 


g zasad w powołanem 7żej postanowieniu o. 


Wzywam Radę adminisęyjną o wydanie od- 


wątnych, polegające ; : ł 
> d Ey ch na aktach niewątpliwych, | czasu nerwy Europy stały się znacznie mniéj dra- | powinna podtrzymywać pismo, 


A 4 jże rod nie- | tychezas stylu noty identreznéj z 4go listopad iększyć ie poczet czyteln 

mający udziału w muze À nie mieli żadnych | Właśnie świeżo wyraża się aż akweny ua jem ao aś we sobie miejsce w Pu- 
MOSA im być płacone|o wnioskach co do uznania prawa następstwa Au- | blicystyce, 
Stek 5 podesiawie a aai AN eg poseł bawarski | nienia w kraju znajomo 
NSU í ORA cz. |w wydziale frankfurckim układa, w następujących | mości z dziedziny prawa obow. 
nyoh dozwolonych niniejszemi przepisami opłat ilsłowach: Do tego należy dodać weed się należy, że i ta prees pss 


dzie uwzględnienie w rzeczo: , h 
dzi ono zeszytami miesięcznemi i kosztuje rocznie © 
miejscu złr. 6, pocztą w państwie austryackiem złr. 7 
półrocznie złr. 3, a pocztą złr. 4. Przedpłatę przyj: 
muje bióro Redakcyi przy ulicy Grodzkiej L. 151. 

— W d. 30 grudnia skazani zostali przez sąd kra- 
jowy we Lwowie za udział w powstaniu: pp. Leo- 
nard Brokel z Straszewy w obw. Rzeszowskim, 21 
letni słuchacz techniki, na 14 dni więzienia; 
Sołtyński z Stanisławowa, 20-letni gimnazyasta; Jan 
Schlam ze Lwowa, 32letni stolarz; Stanisław Towar- 
m |nicki z Topolnicy, 19letni uczeń handlowy; Jan Jur- 
że wszystkie |kiewicz z Zawidowia, 18letni uczeń blacharski; Ro- 
na to przy-|man Sarasiuk z Pohorodec w Stryjskiem, 18letni słu. 
myśl u |żący; Fiedor Denega czyli Dyniak z Piasków pod 
h państw nie-|Szezercem, 24letni służący, każdy na 10 dni wię- 

zienią, 
według] — W nocy w wilię Bożego Narodzenia strażnik 
jeszcze | więzienia w Czerniowcach napadnięty został za mia- 
kwe: |stem przez ludzi niewiadomych i tak ciężko obity, iż 
ki bez współ-|o życie jego obawiać się przychodzi. Zgruchotano 
mu nos i szczękę, wybito zęby i na całem ciele ciężko 
cy poprzedzającćj dzień nowego roku |obrażono, & potem wpakowano go do pobliskiego 
gdzie go dopiero rano znależli przechodnie, 
rcie n.|słysząc jego stekanie. Ponieważ poraniony nie może 
śpiewano przez całą noe pieśń o Szlezwiku i|mówić, mając szczękę uszkodzoną, przeto nie można 
było powziąść od niego zeznań, coby naprowadziły 
ślad sprawców. 
azku wyprawiono kocią muzykę, a badeńskie-| — Most na Prucie pod Czerniowcami, dziś zna- 
serenadę. W Berlinie hałasowano jeszcze bar-|cznie uszkodzony, ma być zastąpiony mostem łańcu- 
chowym. Budowniczy wiedeński p. Józef Lang pod- 
podobno budowy tego mostu za 130,000 zir. 
ma już na wiosnę wziąść się do dzieła. 2 
— Sprawozdanie z obrotu funduszów z r. 1862 
„Stowarzyszenia podatkowego emigracyi polskiej“ zaj- | 
kalek z dawnego | 


ześnie czysto europejska kwe- 
o trwania monarchii duńskićj i 


rzyszłych stósunków potęgi morskićj w zakresie 


uso w sobie zawiera, przeto każdy zdrowym 


Zaiste zdanie Cesarza Napoleona jest, 


wychodżtwa pozostałych, tudzież pomocą dla dzieci 
miało wpływu ze składek 16440 
Z tego użyto na dwóch wete- 
domu ś. Kazimierza 1000 fr, na 20 star- 
ców emerytury 4,020 fr., na 6 chłopców w szkole | 
Batyniolskiej 3000 fr., na 6 dziewcząt u $. Kazimie- 
rza 1800 franków. Z datków jednorazowych qiio 
s fa s : wsparcie 92 osób 4485 fr., na szkoły i inne potrze” 
Kronika miejscowa l LAgT aniczna. by 2601 fr. Pozostało wszystkiego ie armiha 
s . » . on w 
Zó raków 7 stycz. Dochodzi nas że Ministerstwo sta- etri 7 pk saina tes Samih pa oficero- 
nu niezatwierdziwszy przedstawionej sobie habilitacyi | wj A fw. : fran- 
Dra Ferdynanda Weigla sekretarza Uniwersytetu na v, ayini 4 po = a R , niżsi trzej po 200 - 
docenta sów teckie o, przychyliło się do wniosku ków kaarak ii gołaietao 7 po 150) ft. dwaj u 
wydziału oki bay) peer lial diuin kra- donai siĘ Tongas po 500 fr. Uczniów było ma 
funduszu 7, uczennic 7; koszta administracyi wynos” 


jowego Dra Andrzeja Rydzowskiego zastępcą profe-|+y 851 fr. Pomoc jednorazową otrzymało 93 osób po 


sora filozofii prawa i prawa narodów, a zatem kate- 
dry pod względem wykładu w. języku polskim osie- > bę k 2 Ay r i ; 
roconej od lat kilku, bo od śmierci zasłużonego Ś. p. bnp nz go 37 stycznia wa gta 
J. H. 8. Rzesińskiego. p. ża r Wik najniżeza — 879-00 , 
Obsadzenie to jest nader pożądanem, gdyż p. Ry- srogi pakt, ra A c pó EIT jA 
dzowski już się poniekąd zasłużył umiejętności, którą S nopoładańa. 6 res a pe yo u yarns 5 a= 
wykładać będzie od półrocza letniego, poprzednio bo- bo A 8 "bg la, wiatr ciągle Dr e ini 
wiem miał sobie powierzony rękopis filozofii prawa 3 sadzę read s dni zupeł- 
, 


wydanej w Krakowie, nakładem i w drukarni Uniw. aio pódkomewą, oe -asy x baba AT O 
mu Uniw. Jagiell. wyraził publiczne podziękowanie, a 
następnie zajmował się przerobieniem i uzupełnieniem tru 334”,33, termometru — 49,4 R. 
dzieła: Wykład prawa narodów podług Hefitera, które| ~, Jutro w piątek dnia 8go stycznia Ś. Maksy- 
z bardzo użytecznym dodatkiem traktatów tyczących | ma biskupa i Š. Seweryna. 
nia r. b. nakładem i w drukarni Uniw. Jagiell. i po- 
służy zapewne do rozszerzenia umiejętności prawni 
zeczy sy bak Ostatnie Wiadomości. 
œ W ciągu upłynionego świeżo roku, kościół św. 
hem, a tego lata ma stanąć pod nim sklepienie. |! Prusy zamierzają wnieść, aby Bundestag Wy- 
Zgromadzenie O0. Dominikanów ogłaszało dotąd w |stąpił przeciw Wydziałowi zgromadzenia deputo- 
asie rezultat składek dobrowolnych, które stanowi- wanych niemieckich i przeciw jego nieustającemu 
y jedno z najobfitszych Źródeł funduszu tego kościo- komitetowi De wisla dów miały odejść noty 
lżać parafie wiejskie i z tej swojej kwesty zasilać ; s 
undusz budowy. Z drobnych datków po parafiach rozpowszechnionemu po całych Niemczech. 
wiejskich zebrał X. Sroczyński od r. 1858 do jesieni| Berlin 6 stycznia wieczór. Wydział śledczy 
tr. tudzież 1,324 złp. W wykazie ogłoszonym w Cza stępowania podczas wyborów) otrzymał u żądo- 
bie z d. 11go pażdź. 1863, Zgromadzenie OO. Do-| ._.. . kz x rida Evlen- 
minikanów wyliczyło. było składkę przez X. Sroczyń- mienie, iż ministrowie hr. Itzenplitz i hr. 
skiego zebraną w ilości złr. 1,562 e. 791%. Teraz burg wzbraniają się dać żądanych objaśnień o re- 
oda i al > st złr. ij ody to oZ Da- | woiósł Forekenbeck odrzucenie poprostu etatu 
stępujących parafij: Maniowa złr. c. 49; 0- 4 A „ ABE 
aa 102 BEd Bo Trze 208. 0405 A OI sax rząd ueni | ga ań 
dzimirz złr. 141; Klikuszowa złr. 44 e. 3; dwór w| wzięciu go pod obrady. Etat na r. pocz 
Forkenbcck za niedający się obradować bez U- 
przesyłając nam ten wykaz, oznajmia daweom po- 
sprawiedliwości uchwalił przemówić za uwolnie- 
niem posła Sulerzyckiego, a przeciw uwolnienia 
dwóch innych polskich posłów. 
Berlin 6 stycznia wieczór. Wydział budżeto- 


Jagiell. 1863) do ostatecznego wykończenia, za co śnieg drobny; rano 7go o godzinie Gtej stan barome- 

się Polski, wyjdzie z druku może już z końcem stycz- 

Trójey pogorzały w roku 1850, pokryty został da- |. Frankfurt 6go stycznia. Słychać, że 'Austrya 

. Ludwik i kł objeż- AI ja k * 

a, a zwłaszca O. Ludwik Sroczyński, zwykł objeż żądając fautegiozaych. kroków "przeciw riichowi 

863 nie licząc materyałów, samą gotówką 15,625 | [zby deputowanych (dla zbadania nieprawnego po- 

znów za staraniem jego wpłynęło do kasy Prokura | skryptach wyborczych. W wydziale budżetowym 

Klikuszowej złr. 30. Zgromadzenie OO. Dominikanów a A 
chwalenia poprzednio ustawy dotyczącej. Wydział 
wy postanowił odrzucenie budżetu na 1863. 


Doszły nas wiadomości, potwierdzone zresztą 
przez Gazetę Narodową, © ukazaniu się W Lubel- 
skiem nowych oddziałów powstańczych. Jeden z 
a w|tych oddziałów ma się składać z 90 piechoty ! 
dził|34 kawaleryi. Cwiek i Krysiński objęli na nowo 
dla | dowództwo nad dawnemi swojemi oddziałami. 

Piszą do nas z Rzymu: „Polecono ztąd księdzu 
Masianowi Falcinelli-Antoniani, udać się osobiście 
do Lwowa i instalować tam nowego arcybiskupa 
ruskiego ks. Litwinowicza. Nunoyns? 
tem bullę papiezką Paritas ritus u 
między obrzędem ru- 
skim a łacińskim i znoszącą uchwałę mz 
mojskiego: Nemo episcopus nisi monachos. 


on 
deksu dekretem swym Z dnia 15 gra” 
yn zakazanych dziełk 


łał Węgrzyna do Kościel- 
lecz tam go uwolniono, 
Mniemany 


się tylko na ustanowi 
w Berlinie. — Księżna 


dni 
do Rzymu 23g0 er odbywa, ma czysto 


podróżuje nie własnym lecz 
ego kosztem.“ 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


sma, lecz oraz zająć właściwe 80 Ksawery Masłowski. 
i wielce przyczynić się do „rozpowsz a 
ści najpotrzebniejszych asf 
iązującego. 8 ew: 
dotknięta 


- | —mom— - 


LA 


Leuchtenbergska przybyła \ 
ia Zapewniają, że podróż | 


4 


| 


| 
| 
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CHWILA z Pig Stycznia 1864 r. 


Kurs papierów pubi. i pieniędzy. Przyjechali od 5 do 7 Stycznia 1864.| (59-1) "RZWE/ WRÓC ZA W 


HOTEL SASKI. Robert Weisenborn z Między- ak papye Sa gal. stan: Towarzystwytowego przy 426m ciągnieniu na dniu Prawdziwe holenderskie Nasiona są do nabycia u ` 
a nm | rzecza. Fabian Wrześniakowski Dr. Med. z guber- 17 Grudnia 1863 w sumie 160,090 złr. w. >sowanych, które od dnia 30 Czerwca W = 
Kraków 7 Sqycznia. żądają płacę m Paddnakiej: za zera aaa 1864 w imiennćj wartościkjzną wypłacane będą. u (H u J 0 § e ph u = 
r. Jan larnow. i ê t da b= sprz | RY RYSZY „AAC a 
Banknoty polskie za 100 złr.n.złp.| 386 | 3880 | HOTEL DREZDEŃSKI. Jgnacy Leszczyński S. L N.42, 415. | 7N.177,514, 635, 739. z WW; HF ZA DNA GAJU ECM EC Z 
Ruble sr. nowe na m.pol. agio „ | 107 | 166, |ob. z Królestwa. Ludwik br. Brückmann z Wo- |- - CZE obwód Rzeszowski. Pe a 
Talary pruskie, za 150 złrn.tal. | 823 | 81% |łoszczy. Leonard hr Piniński ob z Grzymałową. Ser. III. | Ser. V. Pn > l ( ) | = 
Srebro nowe .. o. » » » « „| 119 | 118 |Gustaw Jaworski ob. z Pakaszówki. Romuald e. n — mm | „m er i | 2 | Gatunki pom ast ępująeych cenac h: Złe. kr. || 
Półimperyały rosyjskie. . . „ | 9 90 | 9 76 |Szymański ob. z Wrzępia. Aleksander Jaworski 314 6656 | 12047 467 9338 | 14475 ts 2 Karafiołów Haagijskich i Standholenderskich, . . . najlepsze łut po 1 — IZ 
Napoleondory 20-fr, . . » « „ | 9 65 | 9 50 |w} dóbr z Pakoszowki. Wincenty Materna adwo- 686 7125 12089 631 9500 14506 A 5 Kapust głowiastych . - : + 2 2 2 1 +. 1 RT | af 
Dukaty holenderskie WaŹne.- p 575/565 kat z Wadowic. |< 1100 7183 12222 1603 9527 14670 N- 5 toski h , À d Na ą i 
„» austryackie .. . » + » | 575 | 5 65 Wyjechali: Juliusz Dembiński ob. do Galicyi, 1105 7317 12223 1651 9857 14888 4 i w MS + e o a i- n a 'n =. 20 |< 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |72 75 |71 75 | Karol Trzeciak właś. dóbr do Dąbrówki. Józefa 142 14926 = l „ szyszkowej, zwanej Brukselską, . . . . - a n a Eg 
nn p Stare i» n |76 — |155— | Rozborska wł. dóbr do Trojczyc. 1 1352 12277 1890 10269 4 Sohn poz: ia i NEROSZZSK U, . 8 —— SÓBEŃ >, 
obligacye indemn. z kuponami „ |72 26 |71 25 | HOTEL POD RÓŻĄ. Jan Bzowski ob. z żoną 1588 1407 12472 1996 10552 14990 m 2. Kalpi ast DOG 5 YFOSADA Żyda. > GB | N 
Akcye kolei gal. bez knp. 200 | 198 |z Królestwa. Maryanna Bartoszewska obywatel. 1987 1823 12591 $ 2817 10871 15083 mas E E T ERA EE "RA 9 6 | w 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ J80 — (79 — |z córką z Warszawy. Władysław Rożański ple- 1992 7997 12678 4 3585 10951 15151 a jisi + UL SEBA 7-0 0 RSE . a wms= 6 | 
PZ rotę PRO | ROŃ Fortan! Klien, Kod Maję | SI 0 la REP HA iier | 5172. |]. S pd no. lena 1.4 NE. a cla 
mó R a ali: Fort e i, Karol Majew- g Oina PER A 0. e A s (ęe= 
Wiedeń 7 Stycznia. (tal.) | słr. opat |ski ob. potong. do Królestwa, Jan Wojtawaki, | 2108 8156 14417 | 4h 4820 | 11180 | 16217 aia Brakwic(Ramieliy - . «0000 JIA SĄ, FERR e 
5*, Metaliki . . « « « « « * » 72.75  |Józef Kamiński ob., Ksiądz Hieronim Wcislak doj 2207 8172 12726 €|. 4359 11299 15281 = 3 Marchwi: (Karotty) (6 ksz „AA | — 
s”, ów narodowa . o « a = 15 pm Jan Bzowski ob. z żoną na pryw. mie- 2795 8321 12776 E 4380 11322 15293 |< 6 Sałaty: głowiantej p - "paszy "ud dmut: gaz Wed = 
+27" puaka lrsytowiwo . | 018 50 amm] aes | Sas | lol | 3) 4840 | 11430 15806 [E]. Qśeeów. - 22. T DLII.. GO 1 o 
sy 5%, z r. 1860. . . - -*. 92 20 ź 4, Cibulinieporówzcojo..) . "276 le O ET, A — 20 |= 
SE Sa Zen 119; — ża i 3247 8786 13573 s| 4959 11553 15346 |M,|. : 1 Cardów hiszpańskich, . . « e « « « . . 1 . e: 2:99 NP 
KOSA 10 Mattał se 2-0 6:4 0d Administracyi „Czasu.“ 3669 8831 13601 s| 5109 12346 jod" || © 1 duiucdwieogiejskiehyw 1 1 EET, ż. "1.59. R 
Dukat pojedynczy . - + « + < 6 73 AA w 3681 8882 13609 e| 5155 12356 15435 |S 5 a wje E AEO A e R N 
S: E H 9 cj Mkoga 61. S:ŻEPega iz BOREK SEN Lż s2 
Wiedeń 5 Stycznia. / 3886 9238 13657 3| 5157 12477 NONE 2 rna E CAE <2i) Ma ia a 
Pożyczka Skarbowa: | À 4391 9306 13893 3| 5176 12508 Ml | Ek -afadinike ace, ©. . + „BRA W, EET a 
s*/, Metaliki na wal. austr.. . . | 68 10/ 68 — RC 4859 9624 14289 4| 5296 12705 15765 |B| 2 Cydhori odd Pó, AGA A +3 LL 
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s (45-1-3) 
Jak również przyjmuję w Ko- 
mis lub za gotówkę koniczynę. 


n . . æ. . . 
Akoye kolei żel. warszawsko-wied. 
m » „ Warszaw.-bydgos. 


Wrootaw 6 Stycznia. 


Banknoty austr. w mon. nowój. | 823 | — 
Polskie Iprad bankowo PE aD 81 R À Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
” ~ zasta ZAD | |pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
pF x M | —| = Ar” wiąz ks katary; zapalenie piersi ból 1 
ateen atA eks gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je% 7 
Paryż 4 Stycznią. dnorazowe a najwięcćj dwurazowe użycia, wy* aiz How szechnej 
ROESHĄ, 63: TOMÓW „I 66 10  |starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia: s. 
= FF wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia, po 
pomaga sock | gy. [edi iednogo innego wia 
de e Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 


Złr. w. 8, — Z opakowaniem do przesyłki'1 złr. 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | 20 centów w. a. (3196-12 13) 
BF- Dostać „można w Krakowie wi aptece p. 

0 de hò dzą: Bruno Miczyńskiego, przy ulicy Floryańskiej i W, 

Krakowa do Wiednia T. rano; 8. 80 po po- 


my a ri pod Garankiem; — w Warszawie, 
w Śk'adzie materyałów aptecznych p. Galle; — 
ładnia == do Warszawy 08. ranoze=| * Wilnie: u p. Chrościckiego. 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Chirurgii i 


Wiednia do Krakowa Y. 15 rano; 8.20 wieczór. A zeryl 
5 Ostrawy z Krakowa 11. rano. TM Pos peaa 
3 anicy do zczałkowy 6. rano; 11. 37 y 
przed połndniem; 2.15 po południa, Elektro-Wagnetyzmu 
20 gp pga Po następujące ró z najlępszym, często nad- 
w Lwowa do Krakowa 5.10 rano; b. 30 wieczór. spodziewanym skutkiem : 
Przychodzą: reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło- 


dnin == z Wrocławia i Warszawy 9. | Stabienie ciała i osłabienie pojed: ch 
45 rano; 5. 27 wieczór == Goiko Aa eS 


> i (3146-12-) 
Ordynuje. od godziny 3ej do Bej po połu- 


jeczór. 
dniu na Stradomiu pod L. 14, 


do Lwowa m Karkowa 8.83 rano; 8.40 wieczór. 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ktrchmayera, 


w Krakowie. 


osmé) 


! 


odkdzie się w Wiedniu ciągnienie 


lotery 


użyteczności i do 


roczynności poświęconćj, 


osółem Alig trafnych 


wygr 


ywa 


złotych walutą austr. 


JUZ JUTROS 
i rządowej, 


w której 


Każdy Los kosztuje 3 złote wal. austr. 


B Losy te są do nabycia w Kantorze loteryjnym J. Bredy, w Rynku głównym 


(3555-2) 


którą pewnej osobie wypożyczyłem, a ta w krótkim 
czas e zupełnego wyleczenia doznała. Upraszam prze- 
to o przysłanie mi jeszcze dwóch par srebrnych, na 
co pieniądze załączam. 

Gdybyś Pan Skład swoich instrumentów tutaj 
w Marsylii urządził, zrobiłbyś Pan świetny interes. 

Mam honor polecić się 

E. Long. 


22 LATA POWODZENIA 
COPARINE MÉGE p. JOZEAU, 


Aptekarza na ulicy, St Quentin N. 22 w Paryżu 


Lekarstwo to potwierdzone. przez cesarską aka- 
demię medyczn4, nagrodzone zostało złotym me- 
dalem przez Szpitale paryzkie. W szpitalach lon- 
dyńskicb również przyjętem zostało. Jest to je- 

a preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 
twa do zażycia. W sześć dni najdłużej leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 

Skłąd w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie- 
80,— w Warszawie: u p. Galle, — i w Wil- 
nie up.Chrościckiego. (3199--13) 


W handlu © 


rozpoczęła się 


wyprzedaż towarów 
po cenach zniżonych 
z dniem 1 Stycznia 1864, 


(2 3-24) 
paca z W ZE. 


TEATR POLSKI 
W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 


Adama Miłaszewskiego. 
W Piątek 'd. 8 Stycznia 1864. 


ZAGRODA SOBKOWA. 


Melodramat ludowy „W 5ciu aktach podług Mo- 
senthala, przerobił dla Sceny polskiej, Edward 
Błotnicki. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


